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"Górnicy gotOWd do .podję­

cia nowych zadań" - taka 
była główna myśl.' konfe re ncj.i 
sprawozdawczQ-wyborczej za­
kładowej organizacji partyj... 
nej w Kopalni "Sosnow.iec". 
która obyła s-ię 9 om. Na ()­
brady prz:y>byl serdecznie wi­
tany przez górników I sekre­
tarz: KC PZPR Edward 
Gierek. który jesit czJonlciem 
tutejsz:e.j ol'gania:acj'i. partyj.­
nej. 

W konferencji. wziął udział 
cz:łonek Billora Polity>Cznego 
KC, I sekreta.rz: KW PZPR w 
Ka-towioach - Zdzisław Gr .... 
ch.leń. 

W toku obrad' oceniono do­
tychczasowy oorobek kopaL 

Novva akcja "Echa 'Dnia--

• 

Sfa.ry. Kraków miasto 
bliskie ' sercu kMdegO Polaka 
a ka.żdym miesiącem zmienia 
swoje ob licze. Dzięki !łPOłeev;-

"Prawda o' Wyspie 
Wielkanocnej" 

BRUKSELA PAP. Pod tytu­
łem "Prawda o Wyspie Wielka­
n~nej" ukazała · się w Bruk­
selJi ksią2lka belgijslciego hiilSIto­
cyka, Alberta van H_ebeecka, 
DOKOŃCZENIE NA STR. 11 

Kościusz~owców 

Bioprognoza 

Uwaga, kierGwcy i przechodnie! 

Syt~Ja bi<>meteol'OloglcZ1la: sła­
be, okresowo umiarkowane obja­

Wy Obniżonej sprawności drziała­

"' .. l ~~ .atnOpOC2:UCla. 

nemu JH)paroiu akcji Diesienia 
pomocy jego unikatowemu ze­
spolOlwi dawnej architektury, 
do coraz to nowych obiektów, 
dla ratowania ich niepowta­
rzalnych wartości. przenoS3:lł 

się konserwatorzy i brygady 
remontowe, by zespolonymi -
żmudnymi, C'l;asochlonnymi i 
kosztownymi openu:jami przy­
wracae im młodość. 

K,ie<locozyzm,a - jak prz-y- ' 
stało na dobrego sąsia­
da - postanowiła wnieść 

Wlkład SlZ.C7.e.gólll1y w tó drLielo. 
P()wo1an.y w tym celu KJielec-

Idzie 
niewielkie 

• o l 
'Oli kilku dni trwa jesi enna 

szaruga - występujq n i emaL 
na terenie ca/ego kraju opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Temperatury maksymaLne wa­
hajq się od 12 st. na południo­
wym zac hodzie do 2 st. na pół­
nocnym wschodzie. Podobny 
typ pogody może utrzymać się 
w najbLiższych dniach. 
DOKOŃCZENIE NA STR. 11 

ki. Społoc:roy KOtl'I\li.l6t 0dIn0-
wy Zabytków K.ra.kowa zade­
kla.rował w imieniu mŁoozk.ań­
ców całego wojewóOz.t.wa wy­
kOtllanie prac rem()l[tŁowych w 
tmd:y,n,ku bibliotec'Zlnym AIk.a-

OOKONCZENIE NA STR. l 

Miss Wenezueli 

Do Lomdynu przyJecbJfla 
1S-leluia miss Wenezueli Fa­
~iana Capole, aby wziąć u­
dział w wyborach miss ' wia­
ta, które odbędą się 15 bm. 
w stolicy W. Brytaru;. 

CAF-Pbotofax 

Biblijny 
. 

raj za 200 lat? 

• • 
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B e.rmao KaM, dy.rektol' sllaw­
. neg-o Hudson 1Dstitute. ClIłe­
wiek barcbo w amerykaósk<im 
esłablishmeneie wpływowy, sa­
JW_towal ollłałinio pakiet bar­
ck.o oryginalnych i uspokajajlt­
cyoo teorii Da temat r_woja 
świata w ""'Ku dwóch nasłęp­
Dym wieków. 

Z jego pro~s wyni-ka. ił 
lucbkoŚĆ! nie musi _bie łamać 
głowy o pn:y_l>ość, a no-wy lad 
~poda.rczy absolulooie nie jest 
jej p&tnebDy. ..Dwa W'i~ki te­
mu - gł-osi Kahn - r-odzaJ 
lu4hki był waclędclie slaby li-

DOKOŃCZENm NA STR. U 

onferenCI_ 
CZO- yborcza 
"Sos owiec'" 
• 

nianej organiz.acj,i partyjnej, 
przedsta wiorloO najwa.żniejsze 
wniosk·i z: dyskusji. j.aka t0-
czy się wśród górników nad 
DOKO~CZENIE NA STR. ! 

Za ratyfikacją 
S T H 

Komisja Spraw Zagran.ic:znych 
Senatu amery'k.ańsk~o zaapl"O­
bowa.ła w piątek lttosu.n.kami gło­
sów 9:6 radziecko-amery,kański 
uo\clad o ogoranioczenoi.u zbrojeń ska 
teg~ycll SALT II, otwierając 
tym samym drogę do 06ta·tec-z;ne­
go głosowania na plenarnym pO'-
9'i-edJzeniitu Sena.tu nad W'llIioskioem 
() ratyfilkację. Ocrekuje się że 

DOKOŃCZ"ENIE NA ST1L n 

Tunel samoęhodowy 

, między 
Austrią a Jugosławią 

/ 

BELGRAD PAP. W pobł-iriAl 
miej9cowości Jesenioce na grani.­
cy jugoOOłowi.ańsko - ausłria.c­
ki.ej rozpoczęto 9 bm. budowę 
tume1u samochodowego przez 
pasmo gór K8Ir8iwanków. Zakoń­
czenie budowy przewidzi&no na 
w.rzesień 1983 r. No-wy buJD.el 
cl.ługości 7860 m, mięctrLy Jugo­
sła.wią i AU6t.rią. będzie Ulorazem 
najkrótszym połączeru.em <liro­
gowyra mi.ędJzy państwami lW.ro 
py śl"'Odlkoweoj i połudnuowo­
-wscbodrniej. 

Interwencje przyimujemy 
w godz. 9-11 

Nieporządek 

na klatkach schodowych 
Inter weniowali u nas c-zytel­

nicy mies7Jkający w blokach 
przy ul. Mazursk;i,ej 66 ' i 64 w 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

- Lekan mi poWliedriał, 
Ze mogę pić alkohol, tyl­
ko w maJyoh dawUoh! 



• 
W Amełiówce kolo K.i.ek 
zakończy SIę da..IŚ tj. 10 bID. 

2-'Jon)Owa sesja naUKowe nt. o­
leru;ywy partyzanekiej na 7.8-
ebód 0<1 Wl6ły w d,rugiej po­
łowie 1944 roku. W referatach 
OillÓWIOIlO OIfe.nsywę party-zanc-
k.ą lWI K.lelecczyi.l1le. problemy 
wspÓldzlałan'l.a partyzantów pol_ 
sJcic.b ; rada.Jeduch oralZ 7Jl'l'a-
07.eDle ÓZlałań pa.rtYUl ncklCh na 
7J8c.hód od WIsły dla wyzwolep­
c:z.ycb operacj. A r mia Raóziec­
kde-j i Wojska Polsluego - w la­
t41c.b 1944--45. Ponadto omówio-

E. Gierek na partyjnej 
konferencji _ 

. . 

'sprawozdawczo-wyborczej 
w Kopalni "Sosnowiec" 

DOKONC~ENlE ZE STR. 1 

wytycznym4 na VIII Zja:ui 
PZPR Sformułowano dalsze 
zadania stojące przed b1isk~ 
4.8-tys. załogą zasłużonej 
sosnowieckiej kopalni. 

K()nf.erencja wybrała . nowe 
wtadze zakładowej organizacji 
partyj-nej. 

• Rozpoczyna się ~Iiędzy­
narodowy Tydzień Sludenta 
podkreŚlający seli aruośe po_ 
stępowej młodzieży akaclemie­
kiej na całym świecie w 
walee o pokój, rozbrojeDie i 
pestęp spełeczny. Polscy stu­
denci przYlolowali Ji ej e­
kazji szerel( imprez. 

• W Stoczni Szczwńskiej 
im. Adolfa Warskie&o odbę­
d:&-ie się wodowanie promu 
pasażerskielo przeznaczonel(o 
dla Związku Rad zieckie&o. 

Pły~ae ~ to< ... 
TaUłDIl-:-.Hel8i.~ 
pr:r;ewoJiIC ma 
li mp; ady 
też w robOczej 
stoczniowców 
.. promem 

• W 
Szkole 
Krasiek 
dzie się 
De życiu 
wybitne!:. 
młodzieźowf&o, 
r~k n.em iei!kit~ 

WI zo&tała dzIałalność partyzan­
ckm w regionie śląskIm i da;ia- .. 
ł&Dia 7.broj.ne w Małopolsce uv 
ehodniej. Sesję rorgaJU7.Q'W'a.ly: 
ZBoWID (Zarząd Główny o raz 
WojewóOz.Iu w Kielcach) i Woj­
skowy Lnstytu.t llistor y ea.ny . 

• 
W ramach tradycyjnej i 
w.ioeloletnjej współpracy 

m.tęÓ1Ly okręgiem willruckim 
USRR i uemią radomską z 
kolejną pmyjac ieJską wizytą 
pr7.~ywała w W~n,n icy delega­
c ja wOjewództwa rado8nskiego. 
w skład której wchodrzjld 
sekretarz KW PZPR. lózef 
Tobiasz. wojewoda - Roman 
Maćkowski. prezes WSS "Spo­
łem" Aleksandra Adam­
ezyk i I sekreta.rz KZ PZPR 
w Zakładach Przemysłu Ty­
oo.n.iowego. 1_ Orczykowslti. 
Głównym celem Ilobytu na z.ierni 
wimllcltie-j był udział cuooków 
delegacji w obchodach 62 rocz­
niocy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Paźdz.iernłkowej. 

Zarówno w referacie przed­
stawionym przez I sekretarza 
KZ PZPR Waldemara 
Baranka. ja-k w dyskuoSji 
podjęto w szerokim kontek­
ście problemy nurtujące gór­
nicze kolektywy. 

Głosy w dyskusji wykaza­
ły - na konkretnych przy_ 
kładach - stały postęp teeh­
niki. wz.rost meehanizacji ro­
bót, Poprawę organizacji pra­
cy oraz przejawy wysokiej 
dyscypliny i poczucia go'PO­
darności na każdym odcinku. 

Delegatem organizaCji par_ 
tyjnej Kopalni " Sosnowiec" 
liCiZąCej ponad 2.100 członków 
i kandydatów PZPR wybrano 
na VIII Zjaz.cL partii doświad­
czonego, cieszącego się pow­
SzeChnym autorytetem !{órni­
ka pr1:odowego Longina 
Raczyńskiego. 

W czasie konferencji głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR 
- Edward Gierek. który 
odJpowiedział również na py­
ta'nia skierowane do niego 
przez górników {relację z 
wystąpie»ia Edwarda Gierka 
przekaże telewizja w sobotę 
wieczorem, a ()mówienie pra­
sowe u.}{aże się w poniedział_ 
kawych wydaniach gazet). 

Rozwói przemysłu 
poSiedzenia Prezydium 

ds. Rvnku We netr 

OrganizaCja partyjna, we 
współpracy 7. organizacją 
młodzieżową, c21Uje się szC'Ze­
góIlJ1ie odpowiedzialna za 
sprawy wychowania młodych 
kadr w duchu szacu.nku dla 
rzete1niej pracy górni czej 
solidarności. 

Ostatnia droga 
pulkownika Zygmunta Biestka . 

w--.j w Kiełeacla ""ył 
~ę pecneb sasłuione .. e _ala­
cza politye.oese i S90leesae .... 
csłeoka eczekutywy KW PZPR. 
kemendanta wojewódskiece MO 
- płk. mcr. ZYGMUNTA BIE­
STKA. Prsy trumnie Z.-rłec •• 
wysławionej w Cmaebu WDK 
wadę - b_rewlł saeOlłcnęli 
cz"nkewie eczekułYwy z J se­
kretanem KW PZPR - ALEK­
SANDREM ZARA.JCZYKIEM. 
kierownictwa reso-rtu spraw we­
wnętrznycb, ercanów MO przed­
stawioiele bratnich strCHłllictw 
palitycznycb. FIN. ZBoWiD. 
WRZZ. wy~ru sprawiedli­
wości, wyższych uezelni, LWP 
i ORMO - przyjaciele i współ­
praeownicy. W imieniu lunkejo­
nariu.d.y MO i SB poje!:nał 
Zmarleco z-e. kom_danta wo­
jewódzkielo MO - płk .JERZY 
STANCZYK. 

Ni ek.oÓCZllcy się k.oruJ. ... kł po­
cuchowy wyruszył przy d~wię­
kadJ _8IIa żałoboece na 
cmen.tan Party~n'ów. hwa­
nYAYły mu przybrane kJirem 
satandary. towarzysze praey 
~łi łiezne -.odznaczenia pań­
stwowe z Orderem Sztandaru 
Praey I kiMY. krzyżam.i ke-

KelManee 
&~YNI.E STIlOZYK 

wyrazy 
_deesnetI'e W.sPółCSUM 

_ )Młw4Hl. śmiem 

OJCA 

... m«r ZYGMUNTA 
BIJ:STKA 

.kła.Jajlł 
ayrekcJa, POP. Rada Za­
kł.-wa _ koleż_ki 

I keteny a Okrę«ewe­
.. Pnedsiębiorstwa Geo­
"yjDe - Karto&ralieanec. 
w KielcacIa 

506-k 
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lIIaIWlorskMa, oficorsJtim. ka.wa­
Jenkim Order" Oclrodzeaia PoJ­
.kj. Przybyły J.ielme delecaeje 
KW MO • kraju. 

Nad WUłIHI" Zma.rłep pnre­
mawiali: wojew"a .JOZEF 
STAŃSKJ i wicemmictec spraw 
wewnętnnycb. C_o .dyw. BO­
GUS LAW STACHURA. SkiNe­
wali ~owa pożecnania do o.ło­
wieoka. ldÓł'Y calym swoim iy­
Cliem i pracą służył społeczeń­
stwu i krajowi. a uperem wcie­
łał w iyde idee socjalizmu. pe­
kochał ziemię kieleck~ i czynił 
wssy"ko dla jej r_woju. 

Roslelly się dźwięki Mięthy­
na.rodówki .i salwy k'ompa:qji 

'honorowej. Grób płk. ZYlmun­
Uro Biesłka pokrylo wiele wień­
ców i wi~_ek kwiatów. 

* * * 
Do RodsiDy, KW PZPR i KW 

MO w Kielcatlh na4esalG wiele 
teJesramcłw koncol e.nc y j'nych. 
Wyruy serdeea.nelo współ~­
Clia i żalu nadesłali m.in. I se­
kretarz zP-przy jaźnjonel(o z Kie­
leooJfyzn~ Komitetu ,IObwooowe­
IrG IiPU w Winnicy - W. N. 
Taratuta i przewodoi~y Ob­
wodowej Bady Narodowej' w 
Wimricy - W. F. Tio~y j. 

Pomyślny meldunek 
:z ZNTK 

·Wśród załól zakładów pracy 
z.iemi ra.cłomski-ej. które pned 
terminem zameldowały. całko­
witym wykonaniu tecoroeznych 
zadań eksportowych. _naleźli się 
pracownicy Zakładów Napraw­
czycb Tp-boru Kolejowece w 
Radomiu. Wysiłek zakładowej 
społec.nośd sprawił. że dla Q­

I(ranieznycb odbiorców wysłano 
przed caasem armaturę bamul­
ceWił i rrsewcą wartości , mln 
ałotych dewft.ewycb. 

Planowe zadan.ia eksportowe, 
..nęksae o 2ł proe. 04 ulriecłe­
r_yeb. przekrOO1lone z08łalllł 
.Je końca crudnia przvnajmniej 
• la ły.. si_łych iłe~wycb. 

teb.) 

Konferencję zakończyła 
Międzynarodówka. 

• * • 
W godzinach popołudnio­

wych I sekretarz KC PZPR -
Edward G-ierek w towa_ 
rzystwie gospodarzy regionu ' 

ze Zdzisławem Grud-
niem· odwiedzili nowo budo­
wane osiedle im. 35-lecia PRL 
w KatowicaclJ. 

"-
PodczalS wizyty w Hucje 

"La·będy" w Gliwicach. I Se­
kretarza KC PZP-R zapoz.nano 
z rozw-ijaną tutaj na coraz 
większą skalę produkcją no­
woczesnyoh stalowyCh obu­
dów górniczych. przystosowa_ 
nych do róż:nych warunków 
geologicznych, panujących w 
kopa1n iach. 

* • • 
Podczas poby1u w woj. ka­

towickim Edward Gifrek zo­
stał poinformowany przez 
ministra górnictwa - Wle­
dBimierza Lejczaka o akcji 
ratowniczej w Kopalni " SL 
Lesia" w CzeeJJowicach-Dzie­
dzicach. 

(PAP) 

Kielecki 

Woj. radomskie jest okrę­
giem znanym z prodUkcji wie­
lu artykułów przeznaezonych na 
zaopatrzenie rynku. Fakt ten. 
jak i możliwości rozwojowe 
miejscowego przemysłu. zadecy­
dowały o odbyciu 9 bm. w Ra­
domiu specjalnego. wyjazdowe­
go posiedzenia Prezydium Ko­
mitetu dS. Rynku Wewnętrzne­
go przy Radzie Ministrów. W 
posiedzeniu. które p,rowad7.il 
przewodniczący komitetu, wice­
premier Tadeusz Pyka. uczest­
niczyli: minister handlu wew­
nętrznego i usług - Adam Ko, 
walik. gospodarze województwa 
z I sek retarzem KW PZPR -
.Januszem Prokepiakiem oraz 
członkowie kierownictwa nie­
któr ych resortów gospodarczych 
i organizacji spółdzielczych. 

Omówiono rozwój przemysłu 
dl'obne.go jako istotnego czyn­
nika intensyfi,kaeji produkcjj 
rynkowej. Duży nacisk poło~­
DO na rozwój przetwórstwa roJ­
no-spOoŻywczego opartego na lo­
kalnych zasobach surowców. 
które w tym regionie są du.że, 
a w przypadku owoców - naj­
większe 'IV kraju. Chodzi głów_ 
Jlie fi niewielkie za·kłady. Mo­
głYDY one bowiem pracować na 
zasadach systemu ekonomiczno­
-finansowe.go, który - zgodnie 
z postanowienialJ)j XIV plenum 
KC PZPR - wstał ostatnio u­
chwalony p rzez rząd dla prze­
mysłu drobnego. Sprzyja on 
m .in. ba rdziej elasty\!,znej dzia­
ła·lno6ci produkcyjnej, daje 
większe możliwości dola "OOdej­
mowania inicjatyw wytwór­
czych na rzecz rynku, za równo 

NORMALNE SP02N,IENJE 

Ponad pól godziny $pÓźnienia mial wczoraj pOCiąg relacji 
Kraków - Warszawa z planowym odjazdem z Kiek o godz1nie 
11.41. Chcieliśmy prowdzić, czy byl to sporadye2ny przy.padek 
_wvraźnej niepunktu4I.lności w Iwmunikacjj kolejowej i dlatego 
dziSIaj rano zwróciliśmy 'Uwagę na pociąg ekspresowy który 
odjeżdża z ' Kiek do Warsza.wy o (1.odzinie 6.58. TaJtJ.e bylil 
spóźnienie o 20 minut. A.ź stra.ch bie.ł"ze na mll.!1 re s~ będzie 
dzialo. gdy na szlakach żelaznych powsta1l4 z(l,$.py śnieżne. 

V'BOGA OFERTA 

W godzinach 7-8 w bufecie .. Warsu" rui dWOl"Cu PKP pr:ze­
prowadza się sprzqta.nie. Podróżni którzy nie zdążą przed przy­
jazdem do Kielc zjeść śniadania w domu. ttkazani 34 na po­
blis~1 bar "Ekspres", który wczoraj rono oprócz gorących nG­

pO)Ow mleka, herbaty i kowy - oferowal cieple posiłki 
tego tWlu co jajecznica na słoninie. klopd/ci i bigos. Ceny tGk­
że SJkalkulowano na poziomie - "e k-spres oU>Jl'ffl". Za porcje bigosu 
płacOM 23 zlote. a za kJOpriki 22 złote. 

SVCHO 1 LV2NO 

Listopad charalctea-y.zuje się wyjqbkowq wprod przemiennosclq 
pog-ooy. BYly ju-ż mrozy. "nieg. wlchura, rzęs.iS'te deszcze. 
A dzisiaj dZIeń zaczął się pod znakiem przyjemnej aury. Było 
d.oŚć cie.plo i sucho Na ulicach pOMwal znGczme mniejszy ruch. 
1włoWll niż zwykJe. Na prz'll8w.nkach autobusowych przed godzi­
lUł 8 ~ie w i dziala !i.~ 'a}cieh grUfl pasażerów ;a.k 1D dm pow­
uedrne. Wilkiomo, wiele załóg układów pracy 17i4 dzłś c!zień 
wolny Od pracy. (St) 
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Na marginesie Plebiscytu .,Dzikiej 

sza głowal 
piaskDwca, posadzki mannll­
I'Owe, ,rzejniki żeliwne, a.noa­
hlrę przemysłową (zlewozmy­
waki, wanny żeliwRe, brodzi­
k i i umywalki, miski ustępo­
we ). farby, urządzenia i środ­
ki t ransportltwe (JHKIRDśmki, 
w ózki akumulatorow e). 

Refleksyjne zamyślelłie wywołane przypomnieniem 
ubiegłorocznego repertuaru kieleckiego teatru. zamyśle­
nie nad ilością i jakością prezentowanych sztuk prow()­
kuje d.o wypowiedzenia własnego zdania e pracy ze­
społu. 

Jak łatwo zauważyć, wiele 
p<)Zy~j;i z tej l iJs.t y t() w yrooy 
za,kł.adów przemY'slowych K ie­
le.cczywy. P ra.gntemy zatem 
zachęclć wszY'S~kie . przed ię­
biorsiwa, wytwarzające przy­
datne w brwa,jących w Kra,k()­
wie pracach remon,towyC'h do­
bra, o przekazywanie ich na 
s.zlachetny cel odnowy tysiąc ­
\.e~nieg'O miast.a, o którym I se­
kreta,rrz KC P ZPR Edlw.a.ro 
Gierek w czasie ;wiJzyty w 
nim 21 czerwca _ br. powie­
d2ial: "Nie s posó b uozumieć 
Polski aie znając: Kra kowa ". 

Propo.rlujemy ofiarowanIe 
tych. dóbr w ramach pooiada­
nych rezerw prooukcy}nych 
ll\l-b drogą dodatkowych zo-b'O­
wiązań. W9relkim prz.oosię­

wz.ięciom ch.cemy pa.konow.ać. 
Kierujemy więc apel: 

W odnowie K rakowa 
i Ba za cłowa! 

Wszystkich, k;tórzy nań -00-­
powiedzą i poInformują nas 
co na cele rewaloryzacji ofiaro 
waH, w:pi,sywać będlUemy na 
bonor-ową listę, a o prrekaza­
nych do składnicy w Miech<r­
wie darach in for m()W!ać na 
bi>eiąco na lamach gazety. 
Będziemy też publilkować 

nazwiska osób i nazwy insty­
bucH. organizacji spole.cz.nych, 
z.awQdowy>Ch, zwią,z.k-owych, 
młodzieżowy>Ch itp .. k;tóre do­
konają wpłat na konto NBP 
VII Of M Kra,ków 35073---6321-
-189-85, 
Wkład fi.na:ns-owy Kielec­

czywy na tym koncie wY'fiooi 
dot.rchczas okoł() 150 tys. zł()­
ty.c-n. M()re być je-dnakie .zna­
czni.e większy. Wz,bogacić ~o 
mogą wydatnie środki uzyska­
ne z im.prez k.udtu,r>aLn.rch, 
Sportowych, aukcji dlie-ł Stz,tsu-
1<:i, llbiórki surowców wtór­
nych, prac polecm1yC'h mł<r­
dz,ieży sz.k-olnej, stuoontów i 
robni.erzy , a także -u()tówki 
zgromadzone innymi działania­
mi, k,tórych forma z,al~y od i-
niCjatyWY, pomysł-owości 
w}'lboru ofiarodawców. 

I naMa cłowa - w odnowie 
Krake w a . Cz.ekalmy na i.nfor­
macje o I'Izecrowej i tinauS()­
weoj pomocy Kielecczy:r..ny dla 
sta,re,go Kra.kowa. 

o. t. .. lneCo oczekujlł dla M­
b.le, m:ym - się k i~rujlł, ~4ły za-
ladają do telewisyju.ej roz­

r>:wki". Najprośe.i~j poslawioone 
wichom t e lewizyjny m pylanie o 
tn&ływaeję (r_um~lł j a k. 
pru;tnoZ<la "chęć cne«eś") &«lą­
d-..ua proc ramów . roz r ywko ­
WYch okazało !lię p ytanie m Il&j­
trudniej nym. Większość ankie­
towanych prz,-.maje bowiem , że 

P amięt.am SopOtokall'lie dy­
rektora H . G-iży-okieg'O z 
mloózie<Żą i pedagoga,lll!i 

kielecit'i::Ih s'71kól ś,redni,eh 
wk'rót-ce po objęciu prz.e.z nie­
g() stanow- ka ,,sternika" kie­
leckiej siedziby Melpomeny. 
Dyskou.s·ja miala charakter na­
miętnego Soporu o jak()Ść, o 
obli{!z.e teatru, o p-oz.i-om 
wspóŁczesnej, nie tyUko kie -

, leckiej, kultury. Zapowiada'no 
program s'ZltUlki ideowo zaan­
gażowanej, ideę służenia kie­
leokiej publi=ośooi, ŚoCis·tej 
więzi z odbiorcami, z Z<liK.la­
dami praey, mloctz.ietą Sltu­
den'cką, u.cz.niami sl'Jkól ś'roo­
ni ::h. Co óo pierwszeg'O punk­
tu moma by podjąć dyskusję. 
Przeciętnie wyI'Ofbiony w id-z; 
teabraLny, mający jakie takie 
roz.ezmanie w propozycjach 
dramaturgi-oznych świat()­
wych i polskich autorów daw­
nych i wspólcz.eS!llyeh, o<ba­
wia się n,u,zącej m()(not()<!lii. 
Owa jednostajność nie przy­
ciągnie rówoie<Ż do teatru na 
stałe ludzi. którzy nie styka­
ją się z nIm na co dlZoień. Za­
powiedź ścisłej więzi z od­
bio.r ~'lml mus i natomiast tyl­
ko cieszyć:Tea.~r bowiem we­
dbug prada.wnei, ale wciąż ży­
wotnej formuły t;O aktor pLIJoS 
widz. Cies'zyl iśmy SIi~, że oży­
je dzialający aUltentyclJ(1ie w 
labch pięćdziesiątych KI'ub 
Tea,t'ra-hny, że nabiorą rOLpę­
du i nowych ba,rw s-tudenako­
-UlcZlniowsokie dyskU6je nad 
g,pektakolami. 

.Jako opiekunka Kota Mi­
łoOOników Tea.~ru., a także 
szczera tegoż teatru moi.l()śnicz.­
ka, śled-zę. zarówno z k.roni­
karskiegv ooowiąz.lc tl Jalk: i z 
a utent y-cz,nej wewnęt rwej po:. 
trooby poczynania z.espO'lu 
Teatru im. Zeromskiego. Nie 
wysta.r-cz.y t,u zresoz.tą słowo 
,,śledzę", nie od dzJś baw,iem 
współpracujemy z teatrem, 
nie pie-I"W&zy ralZ bierzeqny u­
dział w plebiscy,;)ie, nie od 
święta ucz.ęsz.czamy na pek­
tak.le. Teattr jes-t waw)'lm m­
st>l'Ulmentem nas-z;y-ch działań 
wych-owa,wczych i pomocą w 
rea.l-iozaejd progjra,lllou na u.cza­
nia nie tylko języka polskie-

go. Roz.wijaniou za'i.nteoresowań 

jak. oelu ~ne« •• R_.r,-w­
ka Itywa dla n ich dr.clł ehe­
oiaib y chwilowej lloiecn"'i.-:eJ 
szarośc.i iy.", CHI 'ImartWlen. 
powi:adajlł: "chcę się CHlerwae 
M oochienności, chcę, ieby · te 
myśli zabił lelewi_r". Zdaniem 
B. Su łkowski-e,o, rez.rywka jest 
d la t,-ch lud7ii woiąż ponawia­
ną próbą odzyskania lepszego 
samopoczucia. Większoość bawi 

co siębowić? 
o.gląda telewizję bez wyraźn'ej . się jak ,dyby przeciw czemuś; 
,,!,hęci czegoś", że sam fakt u,- ubawa bard7.o często jeM ak-
~Iadanoia przed małym ekranem tern obrony pr~ed rzeczy!Vis1ym 
o "rodzaj przyzwyczaJeni4l" lub ubiektywnie odczuwanym 
Tak więc o.gllłdjlnie telewizji OS&mo~RieDliem. Dla wielu ludzi 

rraz POwszechRlej staje się rozrywka telewizyjna jest l c-
ezcefleksyjoym nawykiem. mil podtrzymywania im~iRa-

Zd~nie.m B. Sułkowskie,:o cyjnego choćby koniaktu z 
rtaJwyzcj jedr... tnecia bada- s .. erszą społec:-.nością. ,,zdaję 
nych - UŚWiadamia Sóbie naturę sobie sprawę z tqo, ie w tej 
~~l1YCh przeżye podcl: s ucne- chwili bardzo wiele osób oglą-
s nlc:zel1l' w rozrywce. da ten prOf:ram, i zdaję sobie 

. WIękSZOŚci wypowiadających sprawę że we jestem sam" -
lę (70 Procent) we jest sklon- mówi Jeden Illelewidzów. 
n~ traktować wOMo pr~nie- Zda ...... się, że ocIem z..,awy 
110 .. za.baWy z większą UW1I-gą t jest ,,chęć ederwaBiia ię ed 

teaJtra,lInych na&Zej młodzieży 
i wyooowall1-i,u pr.zy uego od­
biorcy ~u.ży taicie na z ama­
tl()rs.k:·i teal1:·r ~k.-olny. 

Rozumiem trudności tz.w. 
technicznie, z jakimi boryka 
się teattr kiele:}k-i i wyobaozam 
niedoskonałośoi i braki. Po­
dobnie jak wszyscy oczekuję ' 
zakończen ia bou-rll()wy rt()wego 
gmachU przy pl. Mcmil\lSozki. 
TrOOnośc.i nie u.sprawie-rlliwia­
ją wszystkieg() i do końea. 

Wborew zapowiedziom re'per­
war prezentowany na de­
kaeh nas-zej sceny nle jest 
jednoli,ty ideoW'O, poziom ar­
tystYClJ(1y sZltUlk nie za ws.z.e 
jest wysoki, a i aktorzy wy ­
bi,jający się ponatł prz.ecięt­
ną nie za'WlSz.e mają oka'2lję 
błys'nąć s-woim K.unsz,teom. 

W jedlnym tylko teatr jest 
konsekwentny - UIIli1ka awan­
gardy , za równo w d-o.borze re­
pert.ua,ru jak i rozwią.zań for­
matnych. Czy i-stotnie t-a,k,ie 
pominięcie wiel'kieg'O nu.rtu w 
naszym ś,wial<>wym ru-cnu te­
atra1nym przez. jedyną SoCe­

tlę działa·ją.~ą w mieście, w 
którym ismieją dwie wyżs.vi! 
uczelnie, jest optymalnym 
rozwią'zan'em: ' 
Weownętrz.ny protest i nie­

pokój booz.i fakt niewykorż.y­
s>lania malej sceny. Jedna 
preomie;ra, .7Jresmtą niez.ła, w 
calym sezonie to s-ta nowor.o 
za ma!(). Marzy s'ię coś kame­
ralnego, a prz.e,z.naoWillego dla 
wy,r-obionej publicm<>ści; coś 
prezentowaneg-o w konwencj-i 
tealbru s-tolikO'Wego, rapsodycz­
nego, teatru propozycji [.t'p. 

l a maro także nasz teatr 
wychodu naprzeei,w po­
trzebom wld.zbw. Organ-i-

zatQrzy wiooW1Oli idą po Hnii 
najmn.iejszego GpOIru, spr.z.e­
dają prredsta wienla zakładom 
praey, a za mal<l dbają o icl1 
propagowanie. C:z.ęsote je6t ~ja­
wis-ko lOO-prQ:leIlt-owej s..prze ­
daży biletów na sopeoktakl i w 
tymże dniu wyrdinych łys' 
na widQ""illi. W nowym se-z.o­
nie warto i nal>eiy mni-enić 
ysteom dyst.ryibu.cj4 r.aprosreń 

na pr.zedsta wienia premiero­
we, ahy dotrzeć z nilmi óo 111-
dzi na,prawdę zainteTesowa­
nyeh pięktną s"lltuką teatru. 

pl'aey", "MIoPOlDftien.i.a e r.tlo­
oje", "pcnltycia się przymus. 
pnebywania w towarzystwie 
ludzi, ktirzy mni-e n.ie akoeptu­
ją i których ja .. ie akceptuję". 
Na słwierdzenie, je "aaba1Va 
po~wala mi najszybciej zapomi­
nał: e OC)dzienllej pracy" 
twierdzltCO oclpow.iech;u." 35,1 
proc:. ankietowanyeb. Niespełna 
11 pr<)oe1lt natomiast przyzna­
lo, je "d&bra rozrywka pozwa­
la zebrae sil Y przed n.dehoclzlII­
eym tYlodniem praey". Tyle 
samo badanych oneklo, że 
.czlow.iek me jest w zabawie 
~motny, ma poczucie, że je~ 
li inoymi ludźmi". I wreszcie 
2S a proeent "oil rozrywk.i 0-

cz~kuje po prostu chwil radości 
i n<)wych wraień". Tak więc 
dla ł)Cł drugiego zapytanego za­
bawa ma bezpośredo,i związek 
z pr1loCą; niezależnie Dcl tqo, 
C'ly lrakt<)wa.na jest jako próba 
choćby chwilowe,o uwoloien.ia 
się i przezwyoiężenia myśli o 
praeY czy - przeciwnie - jest 
formą PrzYlolowania ię d 
wysilku. Zdaniem B. Sulkow­
skie,o,.ł-e.n stMunek do ro"­
rywki nmo uznać za char k­
terystyC't.-ny dla poloo~eństw .. 
ludz.i pra.ouj\łCych. ZASTĘPCA 

C.LegO jesooze s.pod7iewam 
9'ię od teatru w n~1m 
sez.ooie? Pragnę auteG_ 

lyc7lllego kOOltaktu aktorów ~ 
wid zami, spotłcań w teałAl're 
po p t'lZedsta'Wdeniu i c.z.ęstyooh 
sopoŁ!kań np. w szkołach. COOba­
łabym, by naszym na lACzy­
oielskim zabiegom Ziffil€-l'Ła ­
jącym do wychowania ś,wia­
dorneg() odbi-orcy i uoz,eS<tnika 
w t'W'Or.zeniu k'wtw-y til<Wa­
rzyszyła pehna życzli,wośS po­
moc dy'rekcji teattru. Uważam, 
że mł-odz.,ietż, 7lwłlsz.cza ta naoj­
zdo.l.ł1'iejsza. o wyraŹlnie u.­
ksztal'tO-wanY'Ch zailnteresil<Wa­
ni-a.ch humanistycmych po­
wiJnna mieć możność ~zest­
niozenia od ozasu do cza u w 
dz.iele "s-ta,wania się" p rzed.­
s-ta'wienia. Mam t·u na myśli 
ooział w próbach teatralny~h 
przynaj·mniej uczestlllioków fa­
kultetu buman·istycz.neg() z; o­
sta-t.ni.;:,h klas sz.kół śTednich 
og6ln-oksz,tałcącyoh. To jed ­
n-ocześ,nie prośba o pomoc do 
kieleckich wlacltL oświato­
wych . 

BARBA R A S I E R A KOWSKA 
op iek u n ka Koła Miłośników 
Teałra Przy IV L O im . H. 

Saw ickiej w K ieluch 

Kronika 
kulturalna 

WSPOŁPRACA 
BlBLlOTEKAltZY 

Kierown1c,t.wo Wojewódlz.k4ej 
Bibłiotek::i P ublicznej w Rad&­
m1u podejmowało nieda.w~ ~ 
śmioosobową gru.pę bdbhloteka­
rz:y z WBP w Slzcrz.eci,Me. P ra­
cownicy obydwu placówek wy­
mienili dośwtiaoctozeni.a w ?Al.1r.re­
sile stosowanyeh metod U!pOW_ 
neohniania k'lllt.ury, ze s.zcze­
gólnym ' zwr6een.iem \JIW~4 na 
pr a.cę info!"lnacy joo-biNiOf:,ra­
tic~ną i wydawniezą. 
Szcrz.ecińscy goście zapoz.naLi 

S>1ę z d-z-i.ałalnością biblwteok w 
G r ójcl1. Lipslru, Sz)"dłoweu i 
Pionk-aoeh. 
W YSTAW W O K .. W ALTERA" 

Do 15 bm. ~}"Ilna będ'lie 
ek!tponow-81na -w salac-h Zai\cła­
dowego Doanu Kultur.., .. WaIte_ 
1'8" w Radomiu ('Ill. KościAJ&­
ki) w,Y9t,a,wa obrazów BoIesłaJWa 
Heompertc:.a" kMry pNne<tlt-u)e ('a­
domianom perzaie z oilc:oUc Na_ 
łęc<'lOW8 . Poiez,ieroza i R07t.ocna . 

Bo-Iesłaow Hemoerek. luhHnia­
o·n. jest ułoż,,.,.j,,te<m 'T'owa_ 
l"Z'V5bwa Prrzyjaciół S7.tt.JIIc Piięk. 
nyeh w tv'm mieście . 

W OCZ;\ CH DZIECKA 
! jesbCze jedna informacja e 

cie'kawej W'l'stawie. ZoTi!aonli.'!:o-­
waoa zoołałłl <ma w s!:ydłOlWiee­
kJim um1<iu i pre-r.eI'l,t-u le PN'C>e 
dtzieci w wtieku 6-15 lat ZA1:ło-­
s"'"ne na K .. ni\ct...-s ood nMlWR 
.. Ziemi" s-n'(ltow!e"'lc:a w ~ 
d'7;~k-a" .. 

K<mKUrs oe:loszonv .Q9ł,ał z 
noIca7 H ~"wa iac o l\I1' ie1r7"'na.ro­
d()iwt"Ch"\ R"k11 n.,.;~,..lr::t 

RSKS WZNOWIŁO 
DZIAŁALNOSC 

W sezonie jesienno..zd:mowyrn 
wznowtiŁo w Radomi.u d<Li.ałal­
ność Robotnicze Studium Koul­
bu.-y Socjalistycznej. 100 jeg 
uczeslników - grupa pl'acQWni­
ków Ul.kł-adów przemysłowych 
- wysłuchało pore-lekoji And'rze­
j.a WieluiLskdego z .. Argumen­
tów" na temat ID().-aklYlCh pro-­
blemów współczesnego człowie­
ka. 

RSKS pabron-ują: Zal-.r.ą,d W -
jewód.7llci ZSMP i Za'l-ząd W je­
wÓ<ilJk·i TKK . <"r.1 
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on.tymu.ujerny do2JŚ - za­
czerp.njęte z prac Władysła­
wa Pietrzykowsltiego oraz 

Teresy i Zdzisława Sabatów -
opowieśoi o niektórych pomni­
kach prze=łości zmajdu.jących się 
116 omeJltarzach ktielecktich. 

Na cmentarzu starym 7JlJajdu­
je się mogila. Wandy z Siera­
wwcb Chrostowskit'j, córkj 
ł/enerała JUlda·na Sierawskiego, 
dowódcy m.in. uformowanego w 
K.itekacb pułku kr8Jk UBÓW , a 
pÓŹJlJiej 7JlJacznego oodrziaru, któ­
ry st0c2yl wdelką bit-wę pod 
WrrODowem w czasie powstania 
listopadowego.' Dowództwo 10 
pułku po Sierl;lwskDm objął ppłk 
Piotr Wysocki. Na tymże cmen­
tarz,u Starym pochowany został 
Ipacy Zagłoba Smoleóski, po­
ruc:z,ni.k Gwardi.i Na.rodowej pod­
czas powstania' 183G-1831, a w 
pÓŹII.iejszych latach członek Ko­
mitetu Bez.pdeczeńst-wa Narooo-­
wego. Również 'na cmentalTz,u 
Starym na Wschodn~ej sc18nie 
grobowca - kaplicy z.najduje gję 
epiltafium poświpcone pamięci 
Leo.na Gautiera, O6Itat.niego Po-­
laka, który piastował podczas 
roz.biOlTÓw uorz.ąd naczeln1ka po­
wdatu kielecktiego. 1.X. 1870 r. 
Gautier z księgaT2enn kieleckim 
Goldbaarem wydal pierwszą w 
Kielcach .,Gazetę Kielecką". Tam 
też odnaleźć mOOna mogiłę Ka­
rola Czaplickie!:o, wsp6łorgaOli­
zatora .. Orga.nózacjd Czerwo­
nych" w Kielcach, naczel!l1ika 
miasta w czasie powst.anja s{y­
czniowego, IlJUtora nde zrealilLo­
wa:nego jednak w swoim czasie 
projektu budowy i<nstaJacjli. wo­
dociągowych w mieścłe. 

W sektorze 5A cment.arza Sta­
rego znajdują się grobowce 
Dwóch księży - Franciszka Bru­
dZYJlskie!:o i Józefa Cwiklióskje­
!:o - obaj bra14 udrział w mana­
foota.cjach patriot.yczno--religij­
nych, urządz.al;j manifestacyjne 
pogrzeby powstańcom 1863 r., a 
ks. CwiIkliński ratował jak mógł 
prześladowanycłl żołnierzy. Na 
omentarzu Nowym pochowany 
ZICl6tał o. Kolumbin Tomaszew­
skli, ostat.nj z 00. beNla>l'dynów 
na Karczówce. Był czyumym 
członkiem Organjzaej Na.rodo­
wej. Bral udzIiał w JIlIIDifesta­
cjach pawiotyczno-.reIigijnych. 
Za Uldozi.ał w powstaniu dlWÓch 
braci zak01lllych skasowany zo.. 
stal zakon 00. berna.rdjmów n.a 
Karczówce (mG,eOO]ł się tam po­
wstaóczy pwnJct kontaktowy i 
sz.pRa.l), powstał tylko jako re­
zydent o. Kolu.mbiln Tomaszew­
ski, który zmul w 1914 r. Tam 
też pochowany zootal b. Grse­
r:on Michalski, który z.a d!zia­
łabloo§ć powstańczą zootał zesła­
ny na Syberię, gdz.ie prrz.ebywał 
36 lat. 

Na ome.ntaa-zu StalTym s,poozy­
wa Arka.diuSl& Płosk~, porwsta!BJ.ec 
1863 r., uezestnik nieudanego a­
ta.k.u na Płock, który mi.ał 2lO­

stać ogłQSZony &toljcą rządu po­
wstańc2ego. Brał ud~ w kJ!Jk,u 
bitW'llch. W KJielcach był na­
s~ redaktorem ,,Gaa.ety 
K.iełeclrie j" i sędoz:ili Sądu 0k1J'ę­

go~. 

W )lOWBtańc.z.ej mog·lJe na 
cmenta.r:z.u Starym w Kielcach 
pochowany zootał kapi<tan 
Wojsk Pol.sikOOh ~ósef Mań­
kowski, były profesor gimna­
z.jum w Koóskdch. Tam też 
pochowany zootal AlIr:usł Za­
«rHski, który jako 23..Jebni 
młodz.ieniec brał ud'Zi.ał w po­
~tani;u i został za to skazany 
na 1 lat zsyłka na Syberię. 
Był oostępnde prezesem Sto-
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war.zys.zend,a Uczestln.i<kó<w Po­
wstań NalTooowych w KdeJ.­
cach. 

PQw5tańczych mogjł na cmen­
tarzach kieleckich jest wJele. 
Lecz tylkQ o ruek;tórych poc.ho­
wa.nych tam bojoWOlikach za­
chowały się przeka'zy historycz­
ne 1ub iame w.iadomości. Tu i 
ówdrnie, często przypadkowo, 00-
naleźć można nazwUs.ka i fakty 
z życia lu.drzii, których mogily 
pokryła patyna cz.asu. DotyC2Y 
to np. Stanisława Okólskier:o, 
który jako administrator dóbr 
Potockich w Staszowie wywóóa.ł 
z Królestwa Polskiego 50 ran­
nych powstaó: ów do Krakowa 
ratując w ten sposób ich życie. 
Albo też Władysława Bonikow­
skiego, ucznia prog1mnazjum w 
Pińczowie, który wraz z oddrzia­
łarni LangieW1icz.a walczył na 
Sw. Krzyiu, pod Staszo.wenn, 
Małogoszczem. OjCOWt"Jll, Skałą, 
Grochowiska'ffii. W prowadzo­
nym przez niEgo sklepie w Kiel­
cach przez lata spotykali się po­
wstaócy 1863 r. 

Parniątoka!JIlli z przesz}oścł in­
teresuje się wti.elu ludrz.i, aJe 
n.ie~"ielu zna.d,juje czas, by u­
trwalać te ślady w formie pj,. 
saJlej. Niekiedy jednak nad­
cbod:z.ą takie ldsty, jak poni7.szy, 
nadesłany przez Ada.ma Kanice­
kieto z Kielc: "Czylająe zawsze 
z dużym lIa.iateresowaniem po­
zycję "Polska nasllych dm" ( .•• ) 
uprzejmie choiałbym zawiado­
mić za pGŚrednietwem "Echa 
Dnia", ( ••• ) że _ cmenta-
r1JU para.fialnym w Pien­
cłu\icy (tuż przy S2() ie Kiel­
ce - Chm.ieln;ik) znajduje się 
zbiorowa nwr:iła powstaóców II 

1863 roku. Mo!:iłą tą (chyba 
tylko z okazji Swięta Zmarłych) 
opiekuje się młoclziei miejsco­
wej szkoły ( ... ) bo nawet knyż 
drewniany (z IJ4I.pisem "Polegli 
za wolrwść Ojczyzny 1863 r.") u­
le!:ł &niszczemu i zna.jdują się 
tylko z niego niełiezne szcaąlki. 
Nie znam bliżej bistorii esób 
spoczywających w tej smorowej 
moPle i bye moie autony pra­
cy na ~ udsiałll KielczaD w 
powstaniach narodowowYII''''o­
leÓClZych ~uJą się tą IDO­

ciłą.-" 

.A iJeIi takie łalkdcll pamiątek 
z czasów baT.dei.ej nem WGpÓł­
cusnYl:h ocrzMUje na ut'l"W8le­
me? 

CePr. łh). 

Znani i nieznani 

Z iemia . kit>lecka posiada 
barwne j interesujące, a 
zarazem dramatyczne 

dzieje. ruchu robotnicze!:o. War. 
te więc wydObyć z mroku z~ 
pomnienia sylwetki ludzi, któ­
rzy ten ruch tworzyli - ea­
tym swoim iyeiem. Jednym z 
wielu lhialaccy peJiłycznych i 
partyjnych, za.sluŻOllyeh w tej 
tbiałalllOŚCi był Tomasa Area­
darski, nosząey pseudonim 
,.Dziadek". 
łJrodru się II II'rudnia 1901 II. 

W Kielcach, w rodzinie robot­
.iczej silnie związanej z pro­
!:ramem Polskiej Pa.dii Soeja.­
łislycanej. Po ukończeniu ezte­
rech klas !:imnazjum Arendar­
• ~I 'IV 1916 roku pra­
eę jako robotnik drzewny w 

l 
Kielcach. W latach 11121-24 od­
był służbę woj kOWIł w I Dy­
wizji AriylerD Konnej w War­
nawie; podczas słuiby wojsko­
:we.i J,yl killułllJrotoie karllDiF 

- P_je pr f_ne, praywy­
kło się sąchie~ że inżynier te 
specjalista do spraw procluk- \ 
cji, rozwoju techniki; zaś pro­
blemy historii, zainleresowanie 
źródłami cywilizacji ło dome­
na humanistów. Moina by 
więc rzec, że jest pan lIllany 
w Kielcach bardziej jakb ha­
manista niż inżynier .... . 
- Moją specjalnością są pra­

ce Dad wykorzystaniem u1tra­
dźwięków do badań nie niscz.czą­
cych oraz przyspieszania pro­
cesów związanych z obróbką 
cieplno-chemiczną, a więc bar­
dw ńowoczesna metalurgia. 
Drugi num to historia bu.tnic­
twa. W 19,52 r. zetknąłem się 
z prof. Radwanem, z kiórym 
prowadziłem wsp6lne prace 
nad dziejami hutnictwa święto­
krzyskiego. ROZp<>częl.lśmy eks­
perymentalne wytopy w dymar­
kaClh. Dały ODe początek wiel­
kiej imprezie turystycznej­
"Dymarkom Swiętokrzysltim". 
Po śmierci prof. Radwana w 
1956 r. objąłem pl'zewodnictwo 
Zes,połu HistorU Polskiej Tech­
nik>i Hmniczej 1 Odlewniczej 
PAN . . Prz.ewodniczę tei Radzie 
Naukowej Towarzystwa Przyja­
ciÓł Górn1ctwa, Hutnictwa i 
Przemysłu Staropolsltiego: 
Maturę zdawałem w humani­

stycznym gimnazjum im. Re­
ja w Kielcach i obecne zainte­
resowania $ll chyba pozostał06-
cią ciągot humanistycznych. Bez. 
historii, bez świadomości swego 
miejsca w sztafecie dziejów Jlie 
może istnieć naród. N:ie może 
tee bez taJciej świadomości ist­
nieć dyscyplina naukowa. Na­
sze badania to element badań 
nad historią cywilizacji na ue­
miaoh polslticll, a jednocześnie 
rozwiązywanie z.a,gadek czysto 
fachowych z dziedziny hutnie­
~wa. Archeolo.g nie pot.rafi sa­
modzielnie rozwiązać zagadnień 
pradziejów techniki hutniczej. 

areszlem za prowadzenie pro­
p&l:andy rewolueyjnej. Po po­
wroeie z wojska do rodzinnych 
Kielc A1'endarski wstąpił do 
Polskiej Partii SocjalisłycBllej. 
Równolegle z działalnością par­
tyjną, pracując jako &iser w 
hucie "Ludwików" (późniejsze 
Kieleckie Zakłady Wyrobów 
Metalowych, a obecna Fabryka 
Sambchodów . Specjalizowanych 
"Polmo-SBL") Tomasz Arendar· 
ski rozpoC2:ął działalno~ć w 
klasowym Związku Robotników 
Przemysłu ~etalowego w Pols­
ce, obejmując w 1926 r. fun­
kcję członka zarząau, a od 1929 
roku funkcję wiceprzewodnł­
ezącego Zarządu Odtlziału 
Związku w Kielcach. Z ra­
mienia PPS Tomasz Arendar. 
słl;i brał czynny udział w akcji 
wyborezej do Kasy Chorych 
(1926) i do Sejmu RP (1929). 
W Ja.łaeh 1931-39 pebdł fun­
kcję sekretarza Rady Klaso­
wyeh Związków Zawodowych 
w Kielcach. Ponadł& Arendar-
8U w okr_ie między wojen- -
nym działał w Międzynarodo­
wej Or«aAiozaeji Pomoey Re­
_lue-joaistom, or«a.nizująe m.in. 
pomoe dla więźniów poldtycs­
uyeh w Kieleaeb, Pińczo­
wie j Chęcinach oraz' uezesłni. 
eząc w pneprowadzaniu zbió­
rek na pomoc dla walczącej 
Republiki Hiszpańskiej (1936). 
W roku 1939 "Dj:iadek" prowa­
dził akc~ strajkową w kamie­
niołGmach 'IV WołIey.. w SIł­
kvwce I hw-', 

Prof. dr Wacław Różański urodził się 5 
w Częstochowie,' a 'następnie przez 
kał w Kielcach. Dyplom inżynierski 

demii Górniczej w Krakowie -w 1946 1'., 
studia przerwane wojną. W 1958 r. 
ską na temat wpływu ultradźwięków na 
nawęglania stali. W 1964 r. 'mianowany 

Od chwili ukońru:enia ' studiów pro f. W. 
zany jem z Akademią GÓrniczo-Hut.nkzą 
był prodziekanem i dziekanem Wydziału 

OratL kierownikiem Zakłaiiu Metalurgii. 
Zakładzie Metalowawstwa i Obróbki 

Rozmowy' z ludźmi 

Tu potrzebny jest xne<talurg 
znający problemy technologii, 
z.e sprawa nie jest łatwa świad­
czy cboćby fakt, iż mimo wie­
lu lad eksperymentów nie uda­
ło się jeszcze stwierd.z.ić jak roz­
wiązany był w dymarkach na­
dmuch powietrza. Czy by) na­
turalny, czy sztuezny - za po­
mocą miechów. 

- Swoją historyuDl\ p~ 
saraził pan wjem lII;udt>ntów. 
- Organizujemy obozy stu­

denckie poświęcone tej tema­
tyce. Student styka się w prak­
tyce z najbardziej prymityw­
nym sposobem produkcji Wi­
d2ii, w jaki sposób to samo o-­
siągano innymi śr.odkaroi. 

- Coś jak dla marynarza 
- praktyka na i&l:Jowcu? 

- Owszem, można użyć ta-
kiego porównania. Ale jedno­
cześnie z.aszczepia sOię ad~ 
tom idącym do przemysłu umi­
łowanie hlstorii. WychQW1lje się 
przyszłych opiekun6w zabyt­
ków. 

. C.y badania nH proce-
- sami zachodlllłCymi w 

dymarkach to tylko bi­
IiIloda, esy tą mają ooe ja­
kieś snaczenie dla dsisiej~ej 
techniki hutn.iezej? 
- W technice przestrzałe mo­

gą być urządz.enia, ale zasklBo­
wanie nowych wobyczy wie­
dz.y stwarz.a czasem możliwość 
naw,J'otu 00 dawnych metod. W 
roewoju wy<tWaTza.n.ia żełaza 00-
serwujemy na przestrzeni wie­
ków pewną powtarzalność. VI 
'dymaree otrzymywano żelazo w 

- stanie stałym. P6źniej - surów-
kę w stanie płynnym świeżo­
D1l następnie w piecach pudlin­
gowych, w konwertorach be6-
semarowskOCh i k9'lłwertol'ach 
Thomasa, wreszcie w piecach 
mar.tenowskicih. Obecnie wraca­
my :tmOW'U 00 konwerto­
ra - ale z zastosowaniem tle­
nu :zamias't powietrza. Dalsz.e 

Wybuch D wojny 
zastał Tomasza Arendarskie!:o 
w rodzinnyeb Kielcach, iu też 
zostal aresztowany przez r:esta­
po pod koniec 1939 roku. W 
drodze do obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu w maju 
1948 roku Arendarski ' zbiell:ł z 
transportu i ' ukrył się w Płu­
dach pod Warnawą, a następnie 
lIrzeniósł się na teren Gór 
Swiętokrzyskich do Cisowa, 
rdzie przebywała je!:o rodzina. 
Pod koniec 1942 roku przeszedł 
wraz z innymi partyzantami z 
poclobwodu Armii Krajowej 
"Góry Swiętokrzyskie", rdzie 
początkowo walczył (1941) do 
oddziału Gwardii Ludowej lm. 
Ziemi Kieleckiej. W pazds.ierui­
ku ' 1944 roku podczas pacyfik a­
eji został aresztowany j prze­
wieziony .0 więzienia w Ber­
linie.. W maju 1945 roku w 
ehwiłi zakońezenia działań WOn 
jennych został uwelniony i po­
wróeił do kraju. W tymże ro­
ku ws~pił do PPR, a od · 1948 
JrOku hył ezłonkiem PZPR. 

W latach 1949-51 ~Gmass 
I'eDdal'8ki' pracował jako in­
sbuktor 'W Zarządzie Okr«o­
wym Zw!ązków Zatwodo'IVych 
we Wrocławiu, pełnil\4! równo­
leile funkc~ ezłonka KM 
PZPR. W roku 1951 przeszet1ł 
na rentę dla zasłuionyeh ł ]!O­
wródł do Kielc, pzle zmarł w 
dniu 8 npca 1958 roku. 

B. SIERACZKJEWXcz..a.cu· 

więc przy 
. czesnych 

proce6U nit'lll~ 
dymarct'. 

Zalety tej 
w6zysil,jm 
wielkle-go 
surowiec, 
cy 
nice na 
świńslUe 
żyć, czyli 
Gąbka to 
law. Nw 

Liceum 
- W 1932 

w za'kładach 
by zdobyć 
RozpocUllern 
G6rniczej w 
gotowania 
wał w 1939 

. Po kampanil 
cieczce z 
Kielc. 
w 

-



h przed 100 laty 

grzebaJ,ny 
ie cały InOg1i-

~ rUe6tanie 
nowych przy­

umarłych. 
opiera.jące 

ka,z.i.mie­
w Szydło-

dł llg ie jes-z· 
te nie«ne 
;>rzeszłości 

i przy-
przeka.z.ać. 

och ro.ną pa­
bQdzie wol­

dJaczego 

nitż,s ze j w lIitl'1ZYma.nilu lwteJru 
we wzoI'QWej czystości i po­
rządku - w zachowaniu się 
jej wzgl~m podlróżnych z u­
przedzającą g·rzecznośoią, "liT 
chętnej posłudze i rze.t.emości 
w M<C'h uoou. 

' 14 listopada 

• Onegdaj pa'Il Gubel'lnartor 
kielooki uległ przykremu wy­
padkowi; przechodaąc oowie<m 
ulicą Pocztową około kamlie­
nicy Kietlińskie-j, tak niesz­
częśliwie pośli~nął się, że u­
pad&szy uległ złama'Ilru pra.­
wej .nogi. 

21 listopada 

• PiJaństwo. W jaki sposób 
ła.two i 71l1ipebnri.e Uo9ll'IląĆ InO!Ż­
na uQWrogie Sik,u-taci tej plagi 
dla zn.rowJa i szozęścia rooWo­
nego poucza cesallSko królew­
skli austriru:!ki dY'Plo.mowa.ny 
apteka·rz zGraoz. KoreS4pOnden­
cja we wszy.st<kdeh języtkach. 
Do zapytania nalcly dołączyć 
ma.rkę poc-nrową 

!li listopada 
• Guziki liberyjne gładkie, 

z obwódkaini, z koronami szła 
checkiemi i hrabiowskiemi. O­
strogi stalowe, ostrogi z no­
wego srebra. Munsztuki, !ren­
złe i wy toki kompletne do 
konnej jazdy - są zawsze do 
nabycia w Magazynie galante­
ryjnym Fr. Borzęckiego. 

28 list· pada 

• Od trzech dIni mamy na 
dIworze mróz 1ll1zaskają-cy. Ter- · 
mometr wskazuje 20--22--26 
stopni poniżej zera. W wie­
lu wilgotnych i zimnych mie­
szLaniach woda zamarza w 
naczyniach. W Poniedziałek 
stojący na warde żołnierz 
pod koszar.ami zamarzł; wczo­
raj zaś spiesząca do Kielc na 
targ 00 Morawicy włościanka 
fUl śmie['ć skostniała. ~ 

(wybrał JK) 

Telewizyjny 

sical "Alicja" 
Nlif)dawno w Warszawie "rwa­

ły zdjęcia II. ł.elewkyjnego mu­
&i_lu ,,Aliee" opar~o na _­
~ i IIl&jąoej wielu wielbieieli 
książki Lew.isa Carrola "Alicja 
w krainie CIIa.rÓW". Pilm ~w­
staJe przy współpracy belgij­
sko-polskjej. Autorami scen.a.riu­
ha Słł Jacek Bromski i Jeny 
Groza. Muzykę skomponował 
Renri Sero_. Z Wa.rszawy eki­
pa przenoos,j się Da zdjęcia d. 
Szcneoin6, który będzie w fil­
mie ,~nł" Paryi, • potem dG 
BrukselI. 

CAF-RezmysloWliez 

Z
akład Metalurgiczny "polmo-FSC" w Końskich powsta­
Iy w r. 1968 zatrudnia blisko 3300 pracowników i produ­
kuje około 900 detali i odlewów do samochodów "siar", 

"san" i innych, a także dla "Polmozbytu". Organizacja partyj­
na składa się z 51~ członków i kandydatów (11,4 proc. załogi). 
W zakładowej konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR 
bierze udział 96 delegatów. Na. 101 wybranych w 16 oddziało­
wych organizacjach parłyjnych. Co mówią we własnym i 
współtowarzyszy imieniu? Jakie sprawy, ich zdaniem, wyma­
gają partyjnego akcentu, by zakład mógł się prawidłowo roz­
wijać i służyć gospodarce województwa i kraju, by ludzie 
Clluli się lepiej? Spróbujmy wybrać fragmenty z telegraficz­
nego streszczenia, dokonanego w trakcie kolejnych dziesięciu 
Wypowiedzi. na które poświęcono 90 minut (cała konferencja 
trwała 5 godzin). 

JAN SWAT. Praca nad pod.­
noszeniem świadomości załogi. 
OOP uczy l'O'ł:umienia sytuacji 
politycznej, wyrabia odpowie­
dzialność i poczucie integracji. 
Trudniej pracuje się z ooj&­
dżającymi i z młodynri, nawet 
intensywne działanie nie zmie­
nia posta w. (Tu stawiam znak 
zapytania znaczący, że nie u­
śłyszałem, co to za intensywne. 
działanie i jakie to postawy -
pr,?yP. T.S.). Na naradach wy­
twórczych i zebraniach partyj­
nych mowi się o wzroście od-

. powiedzialności za zakład. Na 
poparcie - liczby. Zobow~zali 
się przepracować społeczme 10 
tys:ięcy godzin, do końca roku 
zrQ'bią więcej. W szeregi PZPR 
w wyd'z.iale wstąpiło w czasie 
tej kadencji 17 towarzyszy. Li­
czymy na jakość, nie ilość. 
Ws-r;yscy członk<lwie i kandy­
daci, ZSMP-owcy i zwi4zk<lw­
cy u.czestniczą w szllt<Heniu. 
Trudności w wykonaniU zadań 
planowych, :Ilły stan technkzny 
maszyn i urządzeń, k!łopoty z 
odlewami. NieMośny hałas w 
hali sprawiają c~niki, więk­
swść ich c-hcemy wyeilimin<lwać 
i wprowadzić wózki ele'ktrycs­
ne. 

TADEUSZ LEWCZUK. Popra.,­
wiła się działaln~ samorządu 
robotniczego, ooraz lepsza jest 
organizacja narad wytwórczych. 
Oddziałowe rady związkowe 
wspćlłpracują -i: OOP w ' IIl<lbili­
zacji załogi, wynikiem m.in. 
dUJŻy udział w czynach społecz­
nych. Słabo współdziałają ze 
sobą najniżsre ogniwa, grwpy 
związk<lwe i partyjne. Pobudz~ 
je - to nasze zadanie, bardzo 
waźne. Usprawnić tl'Zeba ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza­
cji - rozszerzyć wachlarz wy­
rÓŻnień pozamaterialnych, u­
prościć regu.lamin współzawod­
nictwa, propagować racjonali­
zację i wynalazczość. Istotna 
sprawa: troska o bh<p. Organi­
zacja związkowa ma rozbudo­
waną in.spekcję pracy. postulu- . 
je wIi* zmie.n, stąd i porzy­
tywy - poprawia się porząiiek 
i estetylka, coraz mniej 'WY'PIld-

ków. (Ze sprawozdania dyrek­
tora: z 287 w rOIku ub. Lic'zba 
wypadków zmalała do 56 w 
br.). Wiele spraw· ą<l.cjalno-by­
towych rozwiązaliśmy - wcza­
sy pracownicze, k<llonie i ·obo­
zy, żywienie zbiorowe, pomoc 
<!!la emerytów i mł<ldydh mał­
żeństw. Po · zak<lńczeniu moder­
nizacji. ośrodka w Sielpi Pomy­
ślimy o pomieszczeniach na 
działalność kulturalną. Ok<lło 10 
miesZlkań rocznie dostajemy z 
puli naczelnika. ~<l ba rdz<l ma­
ło. 

TADEUSZ JASIŃSKI. Niepo­
myślny początek roku, ale dy­
namilka produkcji rośnie. Zma~ 
lały przestoje maszyn, wiele 
pracy WIłożono w usprawnienie 
urządzeń wentylacyjnych. Osz­
czędna gospodarka energią 1 pa­
liwami, zgodnie z' planem za­
oszczędzono 45 ton paliwa u­
mowneg<l i 211 megawatOgodzin 
energii o łącznej wartości około 
180 tys. zł. Niepełne jest wyk<l­
nanie remontów, bo niepetne za­
trudnienie i duża absencja cho­
robowa. Nied05tateczna kontro­
la zwolnień lekarskich. (7 - ani 
Ile sprawozdania dyrektora,'\jlni 
z wypowiedzi de!legatów nie 
można się było zorientować w 
przyczynach absencji, która u­
roała doo takich rozmiarów, że 
jej sumą są 262 osoby Śl"ednio 
stale nieobecne w pracy). Uzu­
pełnić zatrudnienie VI elektro­
ciepłownL (przypomnienie za 
sprawozdaniem: niedob6r za­
trudnienia w ZM - 217 OSÓb). 
ROZUmieją trudne warun:kd. służ­
by głównego mechanika i wie­
le części robią we własnym za­
kresie. Z OOP wyszedł wni<lsek 
o u.tworzenie w szkole przyza­
kładowej klas przydatnych 
głównemu energetykowi Na 
64-o.sobową OOP składają się ~ 
grupy party>jne. VI' grupach 
można więcej zd1!i.ałać, łatwiej 
rozliczyć z zadań l)!lrlyj.nych. 
Grupy to większa moźliwość 
kształtowania poczuda wspól­
noty i więzi uczuciowej ' z za­
k'ładem, to czynnilk: normujący 
dyscyplinę. Gd'lie aktywna gru­
pa partyjna, tam maleją kon-
fii1kty, tam mniejsze maTno­
trawstwo materiałów, większa 
odpowiedzialność. Takie nasze 
obserwacje. I nasz wniosek: 
przeanali.2lować jeszcze raz pra­
cę OOP i gdozie tylko m<l'Żliwe· 
powołać nowe grupy pa~yjne. 

MARIAN DUDA. W dyskusji 
przed konferencją mówiliśmy 
o indywidualnym pr-r;ykładzie 
członka partii; że musimy się 
bardziej samokry.tycznie oce­
niać. Aldyw wydziałowy ma 
większą SQIIl<ldzielnOść, 8'le nie 
zawsze dobrej sprawie ona słu­
ży. Zdarza się, że gdde trzeba 
przekonać, rozkazuje się. Za 
mało pracy ideowo-w~oowaw­
czej, poliJtycznej, trzeba więk­
szej zna joIIl<lŚci indywidualnej 
ludzi. Na tradycyjnej technolo­
gii robimy sporą część .odle­
w6w. · Nie zawsze odpowiadają 
nowoczesnym wyrobom. Zanim 
Iłastąpi modernizacja, sami po­
winniśmy wiele poprawić. Czyn­
nik ludzki ... · Fluktuacja duża, 
bo waru nki w odlewni trud ne. 
Zrobimy wszystko, by zadania 
wyk<lnać. 

ROMAN PAŁOSZ. Na konfe­
rencji zak'ład<lwej ZSMP dużo 
mówiliśmy o ad8iptacji spąłecz­
no-zawodowej. W większości są 

'" akcyjne l'OOzyna.nła. Mistl'ZO-

WIe do ' sp~'a W adapta~Jl "a ma­
ło czasu poświęcają bezpośred­
nim rozm<lwom z mlodyrru pca-
00 wnika rru. Więcej trzeba po­
pularyZ<lwać dobrych pracowni­
ków, wyróżruać odznakami., dy­
plomaIll:l. Tylko 00 drugi WOlO­
sek młodego racjonallzatol'a 
wdrażany jest do prOdukcji. 
czy może być dobrze z racjo­
nalizacją? Czy zaspokajamy po_ 
trzeby młodych praoowników? 
W dwóch latach udzielono ~a­
pomóg młodym małżeństwom 
na 400 tys. zł, lecz brakuje 
młodym mieszkań. Problem na­
brzmiały L ujemnie w;pływa na 
stabilizację ~ałogi. !'< my chce­
my ją jeszcze poWlększyć. Bra­
kuj~ żłobka i równomiernie roz­
mieszcwnych w mieście p r zed­
szkoli Czynimy starania <l lo­
kalową bazę dla kultury, nie 
ma nawet sal na spotkania po 
pracy. 

JERZY GRYGIEL. Problemy 
zakładu uja wniają się nafple r w 
w dz.iale zao'patrzenia. Brak na-

- rzędzi handlowych, farb i la­
kierów, częśti zamiennych do 
saIn<lChodów i ogumienie.. Uda­
ło się nam zmniejszyć kary 
za przetrzym ywa nie wagonów. 

ZBIGNIEW KOSIOR. Co 
czwar ty p racownik członkiem 
partii, ~ięk.s Z<lśĆ młodyc h. Koło 
ZSMP (z p rawe m rekomenda­
cji) otrzymało list pochwalny i 
proporzec ZG. Wśród 12 brygad 
kilka ze złotymi odzna.kami 
BPS. Spra wnie i te rminow<l za­
pewnić narzędzia. Nie zawsze 
to się udaje. Naprawa i rege­
neracja obejmuje ~lk<l niezbęd­
ne części i oprzyrządowania, 
zmuszeni jesteśmy produ.kować 
narzędzia ha.ndl<lwe. 

HENRYK MOZDZE~. Sta ry 
par k maszynowy, nie możemy 
utrzymać wysokiej jakośc i. Ma­
ła uniwersalność tokarni - nie 
wszysbkie gwinty robi Pod ko­
nii!l: miesiąca i kwartału ma­
szyny mamy przeeksploatowa­
ne, ch<lć wiemy, że należyta 
konserwacja pl'ZedłuŻQ ich ży­
wotność o 40 proc. i 00 naj­
mniej o 5 proc. zmniejsza po­
bór energii. Nie dysponujemy 
wszystkimi niezbędnymi narzę.­
dziami. Potrzebna jeszcze jedna 
szlifierka i jeden tokarz. KiOS'k 
w god?inach 9-10 powinien wy­
dawać tylk<l \)ore je śniadanio­
we, by nie tworzyły się kole j­
ki i nie tracić czasu. 

T
YLE - w skróconym 
streszczeniu - delegaci. 

- Spójny l przej rzysty obraz 
gospodarki zakładu przedsta­
wił dyrektor ek<lnomiczny 
przedsiębiorstwa, czyli staracho­
wiolciej FSC, TadeulilS Baaach. 
uwypu:ldając główne nied<lstat­
ki i ioh współzależności (obni­
żenie produkcji w br~ około 
20 proc. straoonego - poprzez 
absencję, przesto)e, nie najlep­
szą org.anizację - czasu pracy, 
wz rost godzin nadlic zbowych), 
a także proponując wcześniej­
sze, przed modernizacją zakła­
du, rozwiązanie spraw mieszka­
niowych, chOĆby zastępcw, bu­
dową odpowiednieg<l hotelu pra­
cowniczego. Wniooki wynikają­
ce z dyskusji powinny &ię zna­
leźć nie tylko w partyjnej u­
chwa le. ale i w programie ad­
ministrac ji, 

Za działalność w okresie spra­
wozdawczym najliczniejszej w 
mieście o['gan.izacji podzięk<YWał 
seokr etar z KMG. Kazimien Sa­
kwa. Były też oczywiście spra­
wozdania k<lmisji, wybor y, u­
k<lnstytuowanie władz. Posta no­
wiliśmy jednak odtworzyć tył­
ko owe 90 minut - wymianv 
zdań , . dyskusji, relacji? - b)' 
choć w pr-r;ybliieniu oddać treść 
wystą'Pień delegatów na jedną 
z w ielu odbywających się ak­
tualn ie party jnych ko nferenc ji 
za'kiadowych. 

TADEUSZ SZWEJ 
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Podr6że bez de""iz 

• • ~n oj. 
ci Q m Abchaskie wo aze-

Ziemniaki w .,kuchni" 

zagranicznej 

• W kuchni f rancuskie-j po­
pularny jest nieco inny spo'iÓb 
pie-czenia ziemniaków niż u uas. 
Obiera się je uprzednio, kraje 
w cieniutkie plas>terki, osusza 
w ściere-czce i układa na dnje 
kamionki ze stopionym smalcem 
lub oliwą. Dodatki możemy do­
pasowywać do upodobań sma­
kowych i zaopatrzenia lodów­
Jri. Mogą to być przesmaWne 
pl_terki boczku, sł?~y lub 
kiełbasy, t arty ser zołty czy 
przY'l"umieniona w plasterkach 
cebula. Przekładamy je war­
stwami plasterków zie-mnia­
ezanycoh i posypujemy przy­
prawami: zmiażdżonym czosn­
kiem, gałką muszkatołową, so­
lą porową lub cebulową. Pie­
czemy w odkr)1ym naczyniu 
przez ok. 1 godz. i w nim po­
dajemy poiem na stół. 

• W kuchni śródziemnomor­
Skiej, w której jada się w ogó­
le mniej ziemniaków, przyrzą­
dza się je często ol',zone Po­
krajane również w plasterki 
lub da"oblU\ kostkę, suito okr8SQ:o­
ne i przyprawione na ostro za­
lewa się gorącym rosołem, mle­
kiem lub śmietaną i dusi na 
wolniui'kim ogniu (najlepiej 
podłożyć pod gamek płytkff a­
zbeStową) do momentu. aż bę­
dą zwpełnie miękkie. 

• Ziemniaki smażone dzfęki 
odpowiednim naczyniOm, tzw. 
frytkownicom ze specjalnym 
drucianym wkładem, jadamy 
coraz częściej w domu, a nie 
tylko w restauracjach. W skle­
pach bywają również urządze­
nia do ich krajania, które bar­
dw ułatwiają pracę. Do sma­
żenia używamy tłuszczu w du­
żej ilości , tak by kartofle mo­
gły w nim swobodnie pływać. 
Pamiętajmy też, że należy je 
po umyciu i rozdr:obnieniu o­
suszyć w ściereczce, gdyż ina­
czej tłuszcz ba'l"dzo pryska, a 
frytki żle się rumienią. Poda­
jemy je natychmiast, bardzo 
gorące, wprost z ognia osączone 
tylko na bibule z nadmiaru o­
liwy. Frytki są potra'>'la, cjężko 
st-rawlllą, o czym Wlillln!i wie­
dzieć zwłaszcza wątrobowcy. 

• Ręce zniszczone zwłaszcza 

przy obieraniu młodych karto­
fli nacieramy cytryną lub kwa­
SKiem, mvjemy starannie mięk­
ką szczoteczką, a na noc wcie­
ra,my w nie krem odżywczy. 

Abchazja.. Autonomiczna SoejaliIKYczna Republika Raduec­
ka wchodzi w skład republiki &Tuzińskiej. Zajmuje wąską ni­
zinę nadmol'8ką między rzekami Incuri i Psou. Na obsz~rze 
8,6 tys. km kw. miemka 492 tys. Gruzinów, Abcha.zów i Ro­
sjan. Klin .... t republiki jest nie:t,mierme zrozmcowany od 
podzwrotnikowego na wybrzeżu, do umiarkowanego w doli­
na-ch i Chłodnego w górach. 

.'wunda. Plaża. Hotel 

Podota wowe w~adomo6ci o Ab­
chaa.ji wYCl.ytać mOOna w każ­
dym prcrewodm..i:lru, !Jub encykl~ 
pedU. Aby poznać te.n piękony 
Im'a.j i jego go5cinnych mńeS2-
kańców, trzeba porzyjoechać na 
d,ru~j. odIbyć kilka samod~el­
nyoh wojaży. 
~ywwalllli dociera.ją tu­

taj wspa,llliałą, wijącą się wzdłuż 
bDZegÓW Morza Cea,rnego asfal­
tową .szosą pr<rez Nowor06yjsk, 
ThaJPSe i Socrzi. Drogą pow.iet'rz­
ną z Warszawy, z przesiadką w 
Kijowde. do Adileru. Stąd auto­
busem "Inturjstu" doeoieramy do 
P icUlndy - najnowoczeŚlliejsze­
go kąpieli ka "Kaukaskoiej Ri­
wiery". I najs.t&.rszego, bo liczy 
sobie _ około dwóch tysięcy lai, i 
zarazem najmłod zego, bo jego 
bUJ'IDwę r<YZlpoCzęto doopO.ea-o w 
1965 r. 

W AbcJlaillj!i b~em d!wukTO-t­
nie. Po raz pierWSIZY w 1960 r. 
I te.raz po rlltZ dIrugi - po rlIwu­
dIz.i_tu latach. Gdy porównuję 
W«'aże'nia. wyda,je mi się , że jes.­
tem w d!wóch rÓlŻillych kTajach. 
Zmieruli się luda.i~, zmien.iły 
się drogi, osiedla i miasta, a 
n&iwet i sama pnylI'oda; podro­
sly órze'Wa 1 kIrzewY zasłaniając 
przy wjeŹld!2.ioe n-a IiClZlne tu gó­
ry piękrue roopoścfe.rające się 
da,wruej w doJe za,lrola i wi.raże 
asfaltowYCh drog. 

P.ioulllda położona jeat Da pół­
wy;;pie, wŚoró1 gęstych lasów s0-
snowych. Niegdyś była to sta­
ro.greclta osada 7lwana Wielkim 
PitbUlSoem, },\lIb po glI'uzińc.\Lu BiC'L­

wi'Dta, co w obu przypadłkach o-
2Jnaeza SOBDę. Nad samym mo­
rzem, na cyplu półwyspu WIZoru)­
szą się 14-p!iętrowe wierowce 

.. sied.nriu ko.m.fortowych hoteoli. 
Wypoczywa &ię tu w ciszy z da­
la od wielkomiejskiego zgiełky 
Soczi, napawając się p!iękonem 
kraj(}bra2lU. w.idokiem pobliskich 
gór oraz długim zachęcającym 
do spacerów wybrzeżem_ Nawet 
w pażdtie,rniku .s>kąpana słońcem 
plaża zaprasza do leżaokow8lllcia 
i kaPieli w ciepłym morUl. 

Nowości Z olsztyńskiego 

"Stomilu" 

Aby do&tać się na pr.awdziwl e 
piaS2lCQ;Ysty odC'i'nek plaży, moż­
na slrorzystać z usług autobusu. 
Jest tAl bał'dlZJiej pusto i d.ziko. 
MiejsCOWi handlarze OWOCDW 
zaebwalają swoje vro1Juk.ty po 
kOlllkUl'encyynie nits-zych cenach, 
ni.ż na of.icjalnym ba.zarze. Plrzy­
w:iązamy do lrołka Wlielbłąd prosi 
błagalnym wzrokiem o witnogrr-o­
na. Na drodze proslęta, krowy, 
k>ur y i gęsi. Prawdlz,iwie s>wojsk~, 
I"Oda,i.my, wiejskJi pejzaż. Mamy 
Ilu i pole nam.iotowe, i z.Q'lotory­
wwa.nych t.UlI'ystów. A potem 
przyztwoita óroga uory'wa &ię na­
gle, by pr7le'jść w ścieżkę mię­
dzy głazami obmyw8lllymj raz 
po raq; przez morze. Z przec~w­
nej sbrO'llY, rueomal nad głowami 
wysokie, pio.nowe i nagie ŚC<ia_­
ny wapiennych. skał. A jeżeli 
zmęceni urokiem lasu pr;ze)d>z.ie­
my ba.róziej w lewo, każdy wą­
W«Z i każdy strumyk doprowa­
d;zi nas do jedmego z l.i.cznie roz­
sianych t'\1 domostw, Rozanowfllf 
gospodarze zapraszają na poga­
wędkę. My z zazdTOŚCią pakzy­
my na d.r.zewa oble<piOllle f,igaJJlii, 
man.darynkamJi. i gora.natami. Nic 
dIz;~w<Dego. że ten piękny zaką­
te.k docen.ilj jua; w V wieku 
p.n.e. RzymiamJe, a potem ge­
nueńscy kupcy. 

016ztyńsk.ie Zakłady Opon Sa_ 
mochOOowych "Stomil" wpro­
wadzają do produkcji kilka no­
wych rodzajów opon. Różnią 

Nie warto 
przesadzać 

Podczas spotkania kardiolo­
gów w Nowym Orleanie (USA), 
zebrani tam lekarze doszli do 
ciekawych wniosków. Na pod­
stawie badań 120 tys. pacjen­
tów stwierdzili, że szczególnie 
duw zawałów serca przypada 
na zaciekłych antyalkoholików. 

Z.aniem naukowców amery­
kańskich, ludzie pijący alko­
hol w umiarze są o 30 procent 
mni ej narażeni na zawały ser­
ca niż ci, którzy nj(łdy nie u­
żywają alkoholu. m NUMER 253 
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się one od dotychczas wytwa­
rzanego ogumieńia zm.ianami 
konstrukcyjnymi, umożliwiają­
cymi zmniejS'Lenie pracochłon­
ności przy ich produkcji oraz 
lepszą jakością. Po pomyślnych 
badaniach stacyjnych i eksploa­
tacyjnych gotowa jest do wdro­
żenia do. seryjnej produkcji o­
pona do samochodów dostaw­
czych. Zam.iast sześciu posiada 
ona cztery warstwy kordu, ied­
nak zastosowanie grubszego 
kordu zapewnia opónie dotych­
czasową dużą wytrzymałość, 
jed.nocześItie j€&t ona lżejsza i 
bardziej elastyczna, co podno i 
komfort jazdy. W seryjnej pro­
dukcji znajduje się już nato­
miast dwuwarstwowa zamiast 
czterowarstwowej o'pona ciąg­
nikowa przednia . 

Wkrótce w 020 wprowa­
dzona zOstanie do seryjnej p ro_ 
dukcji nowa opona do auto­
busów i samochodów C'iężaro_ 
wych z peżbą drogową. Jes>t 
to pierwsza polska opona, w 
której użytkownik będzie mógł 
We własnym zakresie pogłębić 
rowJU zużyt.e.j rzeźby biaim.ika, 
a następnie jeszcze przekazać 
oponę do bieżnikowania ; dzięki 
temu uzyska się znaczne zwięk­
szenie przebiegu. (P AP) 

W cenbralnym J)'I.IIIl<keie PicUlll­
dy zm,ajdluje się god.na odfwó.e­
drenia. prastara. z XI w., z pie­
tyzmem odrestaulI'owana świąt y ­
rua. W njej odbywają snę też 
codzienne koncerty , przy tak ~ 

Podarował 
7 mln dolarów 
Ponad 7 mln dola r ów prze­

znaczył na cele dobroczynne 
(cały swój majątek) 71-letni 
Australijczy"k, producent kek­
sów - Jack S. Brockhoff. 
"Miałem piękne - i ciekawe 

życie. Teraz już nie potrzebu­
ję tych pieniędzy. Ba rdziej_ 
przydadzą się OISe bezdomnym 
dzieciom i nieszczęśliwym cho­
rym na raka. Dla nich przezna­
czam całą moją fortunę". 

rej f reklWeocji, że cięik.o nie­
raz zrlobyć upragmiony_ we lak 
zmów tan,i, bilet. 

Do pobhskjej Gagry dobrzeć 
można prz.ybr®eŻollym spacero­
wym statkiem, a.Lbo au>tókara­
mi miejskiej komunikac}i. Jest 
bu piękna 13-0Jtilomebrowa aleja 
spacerowa ocieniona pięknymi 
eUikaJ'~ptusami i palmami. 

W d.roitz.e do Suc<ilJUmi, na 14 
kilwnebrze za P.immdą. przy rotz;­

widlen.iJu dróg prowadlzącycJl dJO 
Batumi i Soozi znajd!uje sdę 
cmentarz. Groby w niczym nie 
przypo.rruim.ają naszyC'h. W czar­
nym marmu.·ze oo.ry/>Owane 
twail'ze zmarłych, obok w naw.. 
r alnej wielkości koJorOlWe podQ.. 
bi'2ll1Y nieżyjących. Na płytach 
naf!.'robków, pOzostawione prze<.!: 
tOOzinę 7lmarrego - jadło, OIWO­
ce. wino. 

Do Gurla ut y szosa wije się 
wśród plan.taeii. tytoniu, w.iil1nic 
i Pól kulkwydoZy. A potem roz­
poŚCiera się pr1Zed nami piękne 
i mod,ne uzdrowisko Nowy A­
fon, ze ·swymi wspaniałyn1li pie­
cza-rami. W słońCu zl'ocą &ię ko­
puly mon.wne'IlJtalnego . XIX­
wiecrzmego sobooru. Po następ­
nych 15 km wieś &zera z ory­
gi<Dalną re.staUlracją w styru SIta­
roabchaskim znajdJującą się w 
jaskiniach wapiennej góry oraz. 
maleńka .. Apachca", w której 
na kamiennej IlOsa1'ZJCe płOllie 
ognis1ro, a na wie1k1iom pc}żnj~ 
~w.ierczy ociekaiący smakoWi!­
tym tlruszciZem ba:ra.ni udziec. I 
Wll'e.5I'U:ie na kODoiec tej bogatej 
we Wll'ai.e<nia wycieC2Jki " Ab­
chaski Raj", czyIó. S\lJCh'lllmi, po­
nad stllftysrlęc.zme miasto j uruiro­
wisJro. P:ięlmy ogil'OO bota.nic=y 
:założył tu w latach czterdEies­
tych XIX w. nasz rodak Włady_ 
sław Bagranowski. 

I je60ZClLe jedJna, n.iezapom01ja,.. 
na wycie-cz.ka: autok8Jl'em z Pi­
cundy. wzx!łui spienionej "rzeki 
Bz.yb, a po,tem wąwozem Gegi 
docieramy llC7lIly'l'll!i zakolami! do 
największej atr.akcj~ pr.zyrod.n.j­
ClZej tej częŚCj KaUJka/ZlU, czyli 
do jeziora R ica. 

I tak jeSl2lC2e Wliele mog1ibyś­
lnY wę<Jorować. przemierrzając 
<Uu,gie c:zarnoanorskie wybrzeże 
i n~apOmrolane górSikie szlak.i. 
Jako tury tów przyciągały nas 
do tego :zakąbka Grurz.jd bogata 
przyroda, eg20tyk;l gór, łago1ny 
klimat. c,iepłe wody morza, lecz.­
nic.ze właściWOŚCIi źródeł mine­
ralnych. Ujęła nas za serce 
szczególna prosbota i goścmność 
bUfbejS7Q7~ mies:z.kańców, zabytki 
i miejsca poświęcone pa.!'JlÓ.ęci 
wYbLtnycJl IOO2i - rewo!JUcjoni.. 
stów, \IlCfZl()nych, pisa-rzy... -

K<to razodIw jedlz,jł te ziemi e, 
pnyjedzńe po raz dlrug'i Jl'()dz.i­
~ać p~kno :-\bcharz..iI, a m0~ 
l spootkac uroczą pI"zewodi:Ji.czkę 
niebieskooką Lemę ... 

IGNACY WNUK 

Z
atrzęsie się, czy nre za­
trzęs>e? To iście bamle­
towskie pytanie zadaje 

sobie obecnie wielu Madzia.rów. 
Uszy ludzk-ie są niezwykle u­
czulone na wszelkier:o rodzaju 
hiobowe wieści, nawet wówczas, 
r:dy przeczll ODe kategor1~nie 
zdrowemu rozsądkowi. Lieznych 
Węgrów zbulwersowała wiado­
mość, jakoby japońsey sej­
smolodzy "przew.dzieli", iż 7 
stycznia 1980 r. w Budapeszcie 
nastąpI silne trzęsienie ziemi, 
któreg-o epicentrum znajdzie się 
pod słynną wa.pniową Górą 
GeJlerta i pod przepływającym 
tuż oook Dunajem. Wasz kores­
pondent, który mieszka w po­
bliżu tej r:óx:.y nasłucbał się 
tych informadi od są iadów 00 
niemiara. 
Złowróżbną wiadomość ponoć 

podal "Der Spiqel", niektórzy 
jednak twierd-zą stanowczo, że 
"Quick" j "Stern", jeszcze inni 
widzieli ją w .. Sciences et ave­
nir" , Ktoś wyczytał to nawet w 
ostatnim numerze .. Playboya". 
Faktem jest, że w żadnym z 
tych zacbodnicb mar:azynów ta­
ka wiadomość snę nie ukazała .• 
Ale pO«loska oblecIała w mir: 
eale Węr:ry i prasa budapesz­
teń laa uwaiała za stosGwne 

Wspól 

61..Jetn ia brytYj;k1 
ka sportÓ\\ 
Al'r an z 
w hrabstwie 
gotowuje Się 
Dia nowego 
ści w klasie 
wych. Jest 
daczką reko,rdu, 
węzłów (około 146 
becnie lad y Ar:,an 
siągnąć prędkoSC 

(około 160 k 
d!wóch 
rodzinne 
kosztów 
niejszych 
wek. Pasji 
od -14 lat. W r, 
zdobyła rekord 
jej klasie, 
85 5 węzła. 
uz'Y9kała kilka 
startu o nOwY 
tw 
tylko 
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I Bruksela ... ,portelll morskim • Kononki, s:zuaw, leśne owoce I 
ryb,. Sportie w mał,ch p..,Jftitywnych 
nGllłiotoch w Ies.i. i lIlieposiodonie 
przy sobie nojórobnieju,ch pieniędzy. 
Oto .,recepta" urł~ dlo .1 .... 1'0-
wanydl dyrelItorów wiełlriclr lirm i k ..... 
Cfinów w RFN. JŃłi poda" mieslęcz· 

DziŚ jest to tylko w spomrllie­
nie czegoś bezpowrotnie mimo­
negO. Ale jeszcze w końcu u­
bległego wielru było rzeczy wisto­
ścią. Mówiło sję wtedy o Br uk­
seli jatko o porcie Dl()or&k.im, po­
Iożoalym nad wca le niemałą rze­
ką Senne - dopływem SkaIdy . 
W centrum mia sta znajdowały 
się 4 bliseny portowe: bar kowy, 
handlowy, kupiecki i św. Kata­
rzyny. Po tym wszyst.kam n ie 
ma już śladu. Rzeka Sem:le pły­
n.ie podJz.iemnyrn kory1em, a do­
kładnie zasypa.ne baseny szybko 
pokryły się normalną miejską 
zabudową· 

ZACZĘŁO SIĘ W 'XV W IEKU 

Inaczej przedstawjała się spra­
wa w prz.eszto.ścli, JlI1ez.byt zrE6l.1ą 
odległej. Historia brukselskiego 
portu morskiego rozpoczęła się 
co prawda w XV wieku, lecz o­
statecznie zakończyła dopiero na 
przełomie ubiegłego i bieżącego 
stulecia. Bliskość Morza Północ­
nego (niespełna 100 km) nasunę­
ła myśl, żeby rzekę Senne otwo­
rzyć dla statków o największym 
nawet jak na ówczesne czasy t0.­
nażu. Przeprowadzono regulację 
tej rzeki, ale to nie wystarczyło. 
Pozostało jedyne rozwiązanie -
przekopanie kanału, który połą­
czyłby Brukselę z rzeką Rupel. 
Trzeba było jed.nalk dość dtugo 
na to czekać. 

W roku 1477 Maa-ia Burgu.ndz­
ka wydała dekret nakazujący 
rozpoczęcie tej inwestycji. Jed­
nakże opory miast Vilvoorde i 
Mechelen, które obawiały sję 
konkurencji, następnie zaś woj­
ny domowe zahamowały pnl­
jakI. 

Dopiero pół wielku pó2.nJej w 
roku 1531 Karol V potwierdzi! 
decyzję swej babki. Trzeba by­
ło jeszcze zwadcza,ć sprzeciwy 
Mechelell broniącego swych 
przywilejów pobierania opłat za 
tranzyt towarów. Ale i z tym 
si ę upora!llo. 

BYLA PORTEM PONAD 
300 LAT .•. 

Dnia 16 CZerwca 1550 r. rozpo­
rzęto prace przy budowie kana­
łu WilJebroeck: który uroczyście 
oddano do użytku 12 październi­
ka 1561 r. Było to wielkie świę­
to. Kanał połączył 'dZlisiejszą sto­
hcę Belgii z Morzem Północnym 
poprzez żeglowne rzeki Rupel 
1 SkaIdę. To właimie u wylotu 
tego kanału znajdowały się wy­
l>udOlWane rak wC!ZeŚllliej base!lly 
zasila ne wodanrl rzeki Senne. 

I tak przez ponad 300 lat 
Bruksela była poortem morsk im 
w pełnym tego słowa znaczeruu , 
przyjmujlłcym statk i z całego 
świa ta, a jednocześnie umożli­
Wiającym dalszy transpor t to­
warów arteriami śródlądowymi 
za . poomocą barek. 

Te właśni e dzieje "Bru kseli 
nad rnoorzean" ukazała wystawa o 
tej właśnie na zw,ie, k tóra odby­
ła się w dniech od 20 w~zeŚlllja 
do 13 października br. 
Przypomniała o na rówon[eż zup.eł 

n ie odmienną od obecnej pano­
ramę centrum Brukseli prze- ) 
ciętego wstęgą rzek i Senne, n a 
k tórej brzegach wznosiły się za­
bytkowe dom y z cegły i d r ew na 
w sąsiedztwie śluz i młynów 
wodnych. 

SA N SIERZPUTOWSKI 
(Br uksela - PAP) 

? • _ pobytu w ....... nlroch coItow<tej 
izołocji no lonie _.., dyrelllony będq 
_ieli m,'1eć i<* przeiyć ten urlop, 
to pr.ejdq im ...... i. _, i ...... io· 
rq ochoty d.o iJC'a. 

• W hinduskim .t .... i. RadiaslOll 
jest wi_ HUftda" w kłÓ<ej skwożyłn, 
obyc.zoj zabrania mieszkańcom pałić 
tytoń . Na ... uenie tego zokazu kosztuje 
51 lUpii kory. N ikt już";' pamięta 
"qd _ iqt s i" łet1 zwycza.j, ol. ws.,.· 
cy miKdrańcy włos.'; ŚC'iśle go pn. 
stł:Z<I1Iaiq. W ciqgu osiatnich k;lIcunaslu 
lat ukar<H\O ty",o... jednego polcaa. 

W poszukiwaniu skarbów 
"Tit·anica" 

W lecje przyszłego roku bry­
tyjska wypra w a na ukowa przy_ 
stąpi do - zapowia.a8llle-j od 
dłuższego czasu - akcji z.lo­
kaliwwania miejsca zatonięcia 
przed 67 laty pa;rowca bralns-
8Jtlan tycok iego .. Ti.t&n,ica". 

Wypra w a ma charakter nie 
tylko badawcw-przygodow y, a­
le przede wszystkim komercyj­
ny. ChOOzi mia nowicie o od­
na lezienie pieniędzy i ko;;;ztow­
ności będących własnością o­
fi a r pamiętnej katastrofy 062.8-
oowa nych w przybliżeniu na 
ponad 120 mln dolarów. 
Według magazynu "Now" 

orga niza torzy ekspedycji w 
p U!rwszej fazie tej niezwykłej 
operacji podmorskiej zamierza­
ją zlokalizować dokładne poło­
żenie zatopionego w r aku. a na­
stępn ie za pomocą sp uszczonych 
sond z kamerami filmowymi 
dokonać zdjęć w kolorach na-
turalnych. • 

Katastrofa "Titanica" zosta­
ła zaliczona w poczet najwię-k_ 
szych, n iemal legendarnych ka­
tastrof okrętowych. Zbudowa­
ny dla a r matora "White Star 
Line" "Titanic" był w owych 
czasach największym i najbar_ 
dziej luksusowym statkiem 
św iata, mogącym pomieścić na 
swych l icznych pokładach 2584 
pasażerów. 

w swą pierwszą i zarazem 
ostatnią podróż do Nowego 
J orku "Tita nic" w.yruszył 10 
kwietnia 1912 r . z 1316 pasaże­
r ami i załogą liczącą 891 osób. 
W dwa dni po rozpoczęciu pod_ 
róży, tj. 14 k w ietnia . zderzył 
się na wodach Ameryki Pół­
nocnej z górą lodową i zato­
nął po 2,5 godzinac-h wraz z 
1503 osobami. 

Zabezpieczanie 
trasy narciarskiej 

Z zielony~h skarbnic 
W mieście Pr!morski dobie­

ga końca konkurs NZielona ap­
teka", w · którym wzięli udział 
niemal wszyscy uczniowie m iej­
cowych szkół. Uczestnicy kon­

kur.su przygotowywali dla ap­
tE-k w całym kraju zioła lecz-

n.ia się, żadna ~óra ntie zmaeni­
la. SWego m.iej_, Zadna nie 
~nlkn~la i nie powstała nowa. 
I ~aJ p'łynie utartą trasą od 
YS1ąclem i jeśli dotyehous 
~SZYstko było w porządku ~ i 
dakoj tei ł.a.k będ7lie. ' 

. \V O«óle t.G :raskak ujące 
)ll .... e prasa Ze ludzie ,.;e za-

e zatrzęsie? 
S\llJlaw·· . 
to· IaJą .~ę nad jednym: jak 
ja~~t Inozhwe, Ze naukowcy 
<-h nscy, którzy z ta.ką n e Iy­
)lr~;ą trt«!yzią mo~ą okreśJie 
le~łv zh e trzęsienie ziemi na od­
slan: c Wę~rzech, nie byli w 
lIa ~e .. zasy~naJjZ()wae, nawet 
"t· zlen naprzód wstrząsów 
~ ure n ~. , 
bij ki aW.ledzały ieh kraj i po­
akty ~ reJe>ny. a są tG strefy 

r-o. ".oe tektonicznie. 
"I Jedoak ...... '1 

l>i~j" .' CG w~zą " naJ e-
P'"~ ,P:~Jwają, że Japończycy 

\\ I ZIeli również tl'7.ęsienia 

nicze, m.in. czarną jagodę, a 
także głóg. Dzieci zebrały' oko­
ło dwu ton różnego rodzaju 
roślin. Zwycięzcy konkursu 0-

trzymają w nagrodę bezpłatne 
skierowania do dziecięcych o­
bozów wypoczynkowych "Ar­
tek" i "Orlonok". 

w R umunił i Japonii, tylko że 
Zlamteresowane czynniki "za­
taiły to przed e>pinią publicz­
ną". Tak więc, jeśli prasa wę-
~ierska próbuj e sprawę ba~ate­
Jiwwać, ozy też dementować, 
j est to nic inne~o, jak po­
twierdz.eni~, że trzęsienie naslą­
pi ... 

No cóż, z pesymistami OC'Le­
kującymj na kataklizm trud­
ne dyskutować. Ostatnio nawet 
w popullP,.rnym tu pro~ramie te ­
le""izyjnym "Fe>rum", poś""ięoo­
nym tym razem zagadnienie>m 
pGlityki za~ranicznej, widzowie 
pytali o trzęsienie ziemi i wąt­
pię, czy uspokoila icb odpo­
wiedź dziennikarza, który nie­
dawno przebywał w Japonii -
j, na próżne> dopytywał się G te 
pro~ne>zy. Nikt nojc nie wiedział 
• tym, jakoby japońscy na­
ukowcy mieli coś takiege> 
stwierdzić. Skąd wobec lego 
wzięła się plotka? Tego nikt 
nie umi e wytłumaczyć. 

_Wygląda więc na to, Ze trze­
ba poczekać do 7 stycznia i de>­
piero wówczas pryśnie jak baó­
ka mydlana plGtka o wstrzą­
sacb skorupy ziemskiej •. 

WOJCIECH STANKIEWICZ 

O tym, że sezon narciar­
ski już blisko, świadczą zi­
mowa aura w Tatrach i pra­
ce przygotowawcze na tl'1l­
!ile w reje>nie Kasprowego 
Wiercbu. Pracownicy COS w 
Zakopanem u.bezpieczają od­
cinek tra y narcia,rskiej 'nad 
Doliną Cichą. Zabezpieczenie 
jest niezbędne, ~dyż były 
wypadki pomylenia dro«i 
lub - przy dużym oblodze­
niu - zjazdu w Dolinę Ci­
chą. Nylcmowa 'atka umG­
oowa_ na metalowycb słu­
pacb skutec .. ie chre>ni nar­
ciany przed te,:o typu wy­
padkami. 

CAF- Momot 

S ZCZ8śl iwa 
poślubna 

To się naL) wa mieć szczęś­
cie. Pani Kay Greasy udała 
się z mężem ,w podróż poślub­
na do miejscowości Tur bay 
(Angl ia) i tam podczas pierw­
szego spaceru znalazła złotą 
bransoletę wikingów z X wie­
ku. O znalezisku natychmiast 
polDformowała urząd gminny, 
ale ten wyraził zgodę, aby za· 
trzymała brańsoletkę wartości 
kilku tysięcy dolarów. 

teki Alfreda 

Hitchcocka 
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- N-au:esa.cie! we&C1h1lą~ LeQ. 

- W emmemy się zara z do roboty. 
Musimy mieć dokładne iI1forma cje 
o H allerze i jego ż,004e. Ale bądź 
ostrożna! W tym mieście wydziałem 
oszustw i szantaży kieru je niejaki 
K regel , a on mi już kiedyś pomógł 
żyć na koszt państwa trzy lata za 
kratkam i. 

W naSltępny<C1h dwóoh tygod niach 
Inga i Leo . nie2IWy<kle praC<>lWlicie 
Zibiera11 informa,:!je. Jeźdrz;iili po mie­
.§cie , ro=wiali z dOllJOrcami do­
mów, srożącymi, kierOlW'Ca,mi ł są­
S'iad ami Mi.ohaela H allera 011" a z 
owej młodej damy z domu prr-L'1 
U1L Berlińskiej. 

P otem pięki!ly Leo pootarał Slię o 
kO'Sl'lltowne wyposaźende fot~Micz­
ne z teleobie·ktywam; i o dzJesi.ęt 
WYSOkOOZiUłych fi.lm6w. Tak U7.!bro­
j<li!lY śledził wiele rarz.y palf"ę . Mi­
chael Haliler zachowywał snę 00-
kladn,ie talk. ja.k to Leo przewid y­
walI. Nie odSItępował an~ na krOlk 
od k.I'uC'Zowłosei, luksUSQIWej lalleoz-

k~ , zakoohaa1y patll"'Z.Ył w jej ocz.y 
j alk urzeczooy kocur, ~ował Ją w 
małych, przytumyc-h kawia<ren1kach, 
a tak'że w samochod:zlie. 

W tym crz.asie Inga w da,l-szym 
cią.gu . zbiwała informacje o k.1"'Il­
oz.ow!osej dziewczynie, a tąG{że o 
SltalIlie majątkowym HalUera. Osta­
teczll1ie tneba wdedzieć, ile można 
żądać za m dlczenie. 

Po dwóch tygodn.iach pTlZygoto­
walIlia 7JOstały zakoń.cz.one. 

-"To nas kQS.ztowało masę pre­
ndędzy! - we'&t::looęła Inga. 

- Wrócą nam si~ stokl'O't:nie -
zapewl!1ił Leo. - C.z.ego się w koń­
cu dowiedzi ałaś? 

- W szy'OCy mówią, że małżeń­
stwo H allera nie wkłada się najlle ­
piej. ROZiChodz.ił się z ruią k.iJlkak.1rot­
nie, żyli w sepa!l"acj.i , paltem 7IDÓW 

się godzil i. Obecnie jego żona po­
dróż,uje gdz.ieś po Ameryce. Zanim 
odj€Chała. mówia. miała miej.&ce J»­
tworna klótnia. Ha nerowńe są mał-
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żeńSltwem od d'VI·udziestu l'clrt . Nie­
żya:zJjw~ ludtz.ie· tlWierdzą, że ()Il1 oże­
nił się dla jej piooięd<zy. Mają cór­
kę, ulokowan ją jednak w inte1'na ­
cie w S Z1Wajcalri1 MająJ\:ek H allera 
jeSlt ogromny. Możemy spokojnde 
od niego oczekiwać nie.z.łej sumiki 
mies~ęcznje. A teraz co do óziew­
::lZyny. Nazywa się Elena Holllaoo 
Nieda~mo jeszcze była s.kTOffij!)ą se ­
krE>ta'-ką . Od trzech 'miesięcy jest 
z H allerem. Opłaca jej a.palfta ment. 

- W s oal!1iale! - mrUJlmąl zado­
vrolony Leo i rozłoży} na stole zdję· 
cia. M i-c-h a el H'ł lle'f i Elena Hol1and 
opuszczają dom , H aller i Elena sa ­
motni w kawiarence, sami VI' sa­
mocłYldzie. on ją czule obejmuje ... 

- Wprawdzie nie są to z,djęcia 
ze s.ce.nami łóżkowymi, a,le i te są 
niezłe W każdym ra·zie nie uaoeho­
wuje si ę po ojcowskl\l. T r udno mu 
będzie wyjaŚlTlić. dlaczego tak wy­
padł na zdjęciach - s-tlWielf'Cłził 
Leo zloślilwie. - No, na!pisozemy 
maJeń,kl liŚoCilk "za,niażOlWY··· 

(Ciął dalSZY w następnym 
numerze) 
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P
• pra.widlowym rozw.iątNolli'u k..:zyióW1ki mery z ~rałek pO­

Ilume.rvwallych dodatkowo w 'Pra.wym cłołaJ.ym rogu, _y~ 
łaoe w kolejnośei od'POwj.ad&j~ych im li_b dadIIą hasło, 

BMe w~ nadesme j .. ko ~wią4allli.e ndan.ia. 

POZIOMO: 1. sz.tywne włOGY 
świni i dzi-ka. 6. miejsce do 0-
palania ~ad DlQrze~, 9. .Rici­
nus roślina z rodzmy wllczo­
mle:::zowlltych oo9tląca w kra­
jach tropika1nyC"~, .10. farba. e-­
mutsyjna o spolW1e orga'tllCZ­
n:rm, 11. preparat kosmetyczny 
do pielęgnacji skóry, 12. burda, 
bijatyka .... 1S. z areną, 16. chwyt 
w zapasnictwie, 17. wirująca 
część maszyny, 18. popularne 
przejście między Doliną Pięciu 
Stawów Polskich a Morskim O­
kiem, 20. stopień naukowy, 22. 
.apia, głowoal6g o oiele spłasz­
CWlOnym, zaopatrzonym w dwie 
płetwy, 25. potrzebna do wy_ 
pieków, 26. stan bezładu, za­
męt, 27. miejsce przymusowej 
iZOlacji jeńców wojennyC"h, u­
chodźców, 31.. człowiek o wiel­
kiej wiedzy w danej dzi.edzi­
nie, 32. dawniej: ogłoszenie w 
ezasopiśmie, anons, 33. widzia­
dło, mara. 34. minerał, drobno­
ziarnista odmiana gipsu. 

PIONOWO: 1. owoc fasoli al­
bo grochu, :t pisaI'Z francuski 
(ł88~1963) autor wierszy, ,po-

G.ttee-doty 
OCLWa.a 

SZCZEROSC 

_ Jak mogl~ calować moją 

żonę? 
A w iesz, 860M uę d.zitwię. 

Z. Mosionek 
Nowa Wola 

WYMOWNE OCZY 

Ach, jakie urocze i szcze­
f'e fllMZ oczy. Poforaf", :z nich 
~zytać ~sz~ko co o ~nie 
myśti8z. 

- I napraU1d4: -me masz do 
mnie ,żalu? 

Z, Siudak 
K ielce 

WYTŁUMACZENIE 

Jak sądz.isz, cUaczego jest 
tyl1l mlodz4eńc6w ,nczuply.ch, 
podCZ4S gdy żonaci to prze­
",.amie (lI"ubasy? 

- Kawale<r zerknie do l0-
dówki. stwiM~i, że Ilie m« "" 
siej nic cteTwwego i idzie do 
łótka. Z żonatymi je~ akMrat 
OIkDrotmie. 

ALIBI 

B. Dulęba 
Łączna 

- Wsz~Woim opowUidasz, że 
poślubueś mnie dl4 pieniędzy, 
" ;a przecież nigdy me miałam 
I:łam«nego szeląga. 

- A Jak :lnłaleźć inne U$pra­
tołedliwienie-? 

H. Kaoz&r 
Star.ach<Jwoiee 

.Ó~NICA 

- Za moich czasów męi>czyi­
fłi żenili się -znacznie później ..• 

..J... Ale teraz żenią ~ 2mQCZ­
nie częścwj. 

G. KlimkowHi 
Radom 

N{/.f!rodę za fł{/.jlepszą, naszy.m 
%'danz.em, an!!'(1d<>tę otrzymuje 
w tym tygodniu p. Henryk. Ka­
ezor ze SttJtrachowic. 
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wieści i wielu dra-matów. m .in. 
,,Maszyna do pisania", 3. tra'pi 
Sycylian. 4. nieduża, przen<Jśna ' 
9t&cja radiotelegraficzna, 5. na­
bywasz tam lekaTstwa, 6. ku": 
guar, 7. minerał, fioletowa od­
miana kwarcu, 8. wysokie, 
wiecz,nie zielone drzewo iglas­
te; występuje w Ameryce Płd .. 
Australii i na wyspach Ocea­
nU. 14. broń pancerniaków, 15. 
wysokie stojące lustro, 16. przy- -
rząd do m ierzenia i wykreśla­
nia kątów na rysunku, 19. arab_ 
na cząsteczka, okruch, kawałe­
czek, 21. karton, 23. stołek, 24. 
czeŚĆ, sła wa. 28. z kry lodo_ 
wej na ' rzece, 29. 9um albo 
10006, 30. część twarzy. 

Rozwiązanie krzyżówki prze­
syłać należy pod adresem re­
dakcji "ED" wyłąc=ie na kar_ 
tach - pocztowych w terminie 
siedmiu dni od daty niniejsze-­
go numeru. PomięcQ:y prawid­
łOwe od.powfedlŁi rozlosuje się 
3 nagrody książkowe. Karty 
pocztowe bez kupon.u będą wy­
łącZlOne z looowania. 

, 
ROII~ k.nyiówłrł _ -. 

POZIOMO: rzeźba, lempka. 
je-z;iOl'OJ ~ynnik, Po~ BlN', 
iMa, zbiórka, buezyna, chy­
torus, aparat , mela~. 

PIONOWO: grajek, Pe:,~., 
zbrodnia, zaczyn, meszka,ra, 
podnóżek, pochlebiacz, obrą.cz.. 
ka, nieborak, półwysep, wy­
kład, po.gmoak, areał .. 

Rozwiązanie IflóWDe~ • Wiel1-
kie rzeki z małych źródeł piły­
ną."~ 

NAGRODY, 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania nagr6dy książ'kJorwe 
.otrzymują: • 

- nor 231 - JÓ"ref Fra.nkie-
woiez (Ostrowiec Sw.) Ewa 
:Zurek (Miechów); . 

- nr ' 232 Irena A,pos.toł.o-
w.icz (Pińczów) i Albina Gileek: 
(Kielce); 

- nr 233 - Wiesława Gó.r­
czyńska (Końskie) i Ryszacd 
Jarosz (Skarżysko-Kamienna); 

- n·r 234 - Lech 
(Skerżysko-Kam1enna) 
ka MajC"her (Rądom); 

Półtora 
Moni-

- nr 235 - Stanisław Sk.wi_ ' 
ra (Bc>goria) Alked Marzec 
(Kielce); 

- ar 236 - Wacław Niem­
czyk . (Kielce); Barbara Wężyk 
(Radom) i , Janina Sitowska 
(Ste&Lów). 

Za ten mini-horoskop nie bierzemy żadnej 
dzieło osłr<!łogów. Możemy jedynie powiedzieć _ 
łojcie. 
KOZłOR02EC (gr.22.XH.o4O.I.) 
Wiele Iniejotywy I· pomysłowośol w dziakmiu wykoiq 

rwiu. a szczeg61nie' ClI którzy urodr~li się na przełomie 
Pod konlee mi .... qoo .. lektórzy z Was zyskoją 
dri-ećmi sZGZ~iciQ. Wynikać to będzie po trosze 
ueoli_ć spo<q część osobistych trudnych w 
dnioch od 12 do ,. stycznia liczyć się muszą w 
trwałymi oporami portnera w sprowie uregulowania 
rodzinq. Nie przejmuj się' tym, r>ie bien pod uwagę .. 
łów, bo racja jest po Twojej stronie. 

WODNI!( ( .... , 21 ,I.- ll.H.) , . 
a spośród Was. którzy urodzili się w dnIioch od 6 

la5 r>ie s"czędzil przykrych- zdoneń. przeiyjg pod 
Pomysł. który uodził się w id> g/owoch zysko 
, współprocowr>iltów. Dla ~Iu z WCH będzie to 
"-nI w rh>ioch od 14 do 17 lutego napotkajq 
sprzeciw ° pałtnera. który uwoża, że me woJno 
Przoriaolele pomogq Wam wyl>n,ąć z tej kłopotliwej 
wom. nie odmowIaj pomocy. Ludzie Oi pokożq się z . 

RYBY (gr. 19.11.o4O.nl.) . _ 
Niektórzy z Was będq ",~iełi teraz liczyć się 

srymi. Wszel"'e pochopne działonie. k"żdo próba 
wlsloa .korono Jem na fiasko. Opamiętaj się. bo 
L~szy kompromis onłźeli up'ieronoie się przy swoim, 
sq<k>ym stanowi". Przed urodzonymi w dniach od 
zodonie. Pomjętojcie jednolc o tym. że kto chce 
od .Iebl... Tylko ten. kto nie ur>i.ko w ,swym morslU 
liczyć może no trwały sukces. 

BAłlAN (ur. ZI.III.~.łV.) 
Bqdź teroz czujny a ro<a'Zem odważny. W ielk.ie 

łOl>lu otwierojq się przed urodz.onymi w dniach od 4 
gapcie ~ZOft&yl Do urodzonych wlatoch 1937. 1942 
mość od osoby, która bliska jest id> serW., Rozwal 
spotkasz, a jeśli będziesz miol wqtpliwości poradź 
poczynajqcy samodzielne życie muszq dać się poznać 
strony. Nie u';'ikojde t.f'udnych zadań . nIe bójoie się 
nq ł solidnq procq Ioskorbidie sobie szacunek i uznanie 

'"ych . 
BYK (w. ZI.IV .~. V.) -
Dla urodzonych w kwietf1liu tydzień n<>jb liŻSZ'f 

ni<>. przede wszystloirn w sprowodt prywatnyd1. 
głowy ludz1 młodych. Niektórzy % Was 
zdecydować .spośród dwóch 05ób. które zobiegają 
!łr>ioch od 26 do 29 kwietnia będq musieli 
godnio w<riną decyzję w sprawach 
winna jednak wchod2Jić w """hubę. Pewr>a osobo 
nonlO w iy";" codz;ie<W'lym. Nie dol tego poLO<lĆ 
e>I .. i r>ie dol się ' zlopoć w pulopkę . 

BUtNIĘTA (_. 21.V.-21.VI.) 
Decyzię o dużej doniosłości w sprowach p~ 

urodzeni w dnioch od 9 do 11 czerwco. Dotyczy 
dzor>ych w latoch· 1951 , 1952. jeśli d2liołać 
skułlcl tego będq długołlWole . Pomyśl"ie 
urodz.onych w clr>ioch od 14 do 16 czerwOO. 
sługq dobrej od dłuższego już czasu procy 
cenionej. Kłopoty w ""rawach s .... oowych hwtOl'l",,"yt 
rzy od lot sko/(ojq z kwiatko na kwiatek 
wać. 

RAK (u r. 22.VI.-22.VII.) 
Rok"", urO<bonym w lipcu uda się teraz ~_~. 

dobijq ze ~ym portnerem ąo ,,!>OWych brzegow 
doIsze iyc;ie będzie udany. Nieco ostrożności w 
szkodz •• a przede wszystlcim wtedy, kiedy 
Nie denerwuj się. k-l«ly part"... r>ie akceptuje 
tyc;zqcych wychoworWo d:oieci. Nie wymawiaj się 
wych I """ sqdź, że somym< tY'lko nokozami zyska" 
święć roch:in"ie i jej sprO-wom prrynojm.ntH!j tyle cZOS"· 
jomym. 

\.EW ( ..... 23.VH.-23.VlH.) 
Dziećmi sz.częś<;iu w nadchodzqcym tygod<>iu b.ędą 

tło 17 si..."....... Przed urodzonym< w cinMJ 30 . lipCO "" 
szybloiego """""'$U., które; w i>adr>ym wypodlcu !>Ie , """ 
""" aktywność w życiu publ icznym wyjd~;" JecłY"'" "" 
stopl'\lia. że sami będziecie się ch:iwić su~cesom . "et. 
swymi sukce.somi z ' tymi spośród przyjaciół , kt~m 'NI 

oosz. Nie zopominoj O tym, że ~ziałojqc w wlęk::J'" 
w!ęk5.1lOĆ __ sokcesy. Nie bogatel i,w; cIobrych r 
się już n-ie roz, że" ma rocję. .. 

PANNA (ur. 24.VIII.-23.IX.) . wt<rólG' 
Spono sukcesy w sprawoch seroowych "","Zq ~ 

1954, 1955. a s<czególr>je Ci. którzy urodzeni oq ~ I 
w.r.ześnia . Niektórzy z Woc łiczyć mogq no spot 
decydowoć o id! przysz!ym iyciu. Nowy pl'ZYP'yw 
powin"., zmobii(,lowaĆ do urzeczywisłniania swvch. 
wszystloich. którzy zoskocz..... pewnymi wudnośoiO"'" 
lapałoch. Przyjociele chęt.nf.e pnyjdq Ci l pom<><;'ICi'J.~, 

,d";e . Ci iycrliwi i najbliższe otocren1e liczq no ,.,..1 
WAGA (ur. 24. IX.-23.X.) _~ noO,QCI" 
W wielu sprawach. ktÓr'le podej mtesZ w nou' 

miał sz.c:zęśliwq rękę. Bez większega trudu 
wydawało Cl się nieoslqgolne. Przed , .. _,,~VW_",' 
dz." .... iłca spora porcjo nowych. t<udnych . 
Rlitt nie będzie sieclztał z: założonym i- rękomi . "efl1 ., 
21 poźd:.iemi1<a me powinni swym post~' l lę<I:" 
doprowadzać do sytuocji loonftiId>owych. ~iej no, ... bVI"~ O 
ogólny stan zdrowia. Nie ropomi<>Oj o storsreJ ' 
kuje pomocy z Twej strony. , 

SKORPION ( .... , 24.X.-22.XI.) Ó<'ej p~ 
Niełttórzy spośród W~ poddoni :r;ost~q. \lVod""" 

ogień pytań powin.ien Wam uświodomic • . ze II lę 
preten(je o nóedotnymywon ie obietnic. l,czq s 
dobre chęci I plęk.ne słowa . W r>ielctórych. 
nij rody fachowców. bo w chwili obecnej "Ile o<! h 
śaiwej d.ogi wyjścia z imf>OSll. U osób m YC '6 
_ dufe .. M". Nie fontozjuJ, bądź reallstq, "',.;a<Y 
pomlnoj o ooIk1nej procy zowodawe.j. Nie cIoI 
Twój temał. ~ 

STIt.Zł:LEC (w. Z3.XI.-21.XH.) '00 12 9 
Wielu z Wos urocb>onych w dr>ioch od 10 ~e "" 

do iluzji I % trt..dem jedynie utrzymu je .i~ lotach 
codziennego. Poza tym niektórzy, ul'Odz ..... ~ch i 
do zor{tedbyw ..... a swydl obowiqzków W'H ' 6 

sowań na WS'Z'fstko OC> óotY<:zy tylko i wyłq""" .. 
stych •. St_isIoa to~ie spotyka się z krytykq n 
joolól. Sporo radosnych przeiyć odnotuj.'l.~ 
azone w ch-ugiej dekocłzi. grudnIo. Ko,...".~' 
rni<Irem. 



• • 

amerykańskiego Greg.wy 
tym razem w postać jednego _ naj­

.h'_" ,"" :lJIr .. " hitlerowskich, pismo "Schweiber 
wywiad z artystą. Mimo obeeso­

niedyskreinego charakteru niektó-
Peck odpowiada na nie _ całkowitą 

bić. Jonathan odszedł od Das 
w zupełnym spokoju, nie pozo­
stawiając niczego, oe mogłoby 
podpowiedzieć nam przyczynę. 
Nigdy nie bylo między nami 
sprieczek am kłótni, żył w 
zdrowej, spokojnej atmosferze. 

- . W Hollywood mówi się, 
że .lonathan stał się ofjaTą 
narkotyków. 
- Nic mi n. ten temat nie 

wiadomo. Ale w Hollywood 
zawsze o czymś się szepce, na 
ezyjś temat spekuluje. Jeśli pan 
tego nie wie, powiem wprost: 
Hollywood to największy w 
świecie chlew, amo - jeśli pan 
woli - przystań dla najpo­
tworniejszej hołoty, jak~ tylko 

. można sobie wyobrazić. 
- I miIJl() to mieszka pan 

i pracuje w Hollywood? 
- Od razu ustalmy: prócz 

łajdaków są t.. i ludz.ie uoui­
wi, któr .. y traktu~ IiW.~ pracę 
powa·mie. 

- Czym wytłulllNlczy p8al, że 
tyle osób stara mę dostaL: do 

, Hollywood? 
. - Prapieniem sukces. _a 
wszelką cenę, po uupach. Wie­
I .. ·Amerykanów, niestety, liprze-
41aloby wlaSllIł matkę, jeśliby 
to miało pn.ynieść im piflUą­
d"'e, uznanie i sławę. 

Składające 3ię Z mieszaniny 
W!lziewów samochodowych, 
gazów przemysłowych, drob-
nych czqstek pylów, $moly". 

(Maria Klobska 

"TRYBUNA LUDU") 

• ,i ... ) k ina radzieckie ni­
gdy nie uznawało i nie UZ1tQ­

;e dwóch pojęć - kina elitar­
nego, przeznaczonego dl a 
znawców i kina świadomie 
sprymityzowanego, z gÓry za­
kladajqcego niewyrobienie wi­
dza. Kinematografia radziecka 
PostawiŁa przed 30bq od po­
czątku istnienia jako glówny 
cel dostarczanie na11epszych 
!Gmów najbardziej ma30wej 
widowni. Zadanie fenomenal­
nie trudne, ale urzeczywistnio­
ne z niezW1/kłym rozmachem. 
ArcydzieŁa Eisensteina, Pu­
dowkina, Dowżenki dotarły 
na najdaZsze krańce olbrzy­
miego państwa ł obe;rzały ;e 
setki m i lionów ludzi". 

(Stanisław Wyszomirski 

.EXPRESS WIECZORNY") 

,. 
- Co pan sądzi CI prakty­

kach amerykańskich środków 
masowego przekazu. ktb,re na 
co dzień propagują przemec 
i okrudeństwo? -
- W "Chłopcach s BrazyJ.ii" 

po raz pierwszy zagrałem rolę 
.. wyrafinowanego" zbrodniarza. 
Czy POtępia mnie pań za to? 

- Nie. ponieważ wiem, że 
jest panu obca wszelka prze­
moc. Ale jak łączy pan te 
sw.oje poglądy ze w spomnia­
ną' kreacją filmową? 
- Powtanam raz jeszcze. Nie 

przypadkiem ukazałem P06taĆ 
Josepha Mengele,o tak, aby wy­
wołała 11 widza odrazę i z,ro­
zę. Ale ł.o nie jest żaden "hor­
ror". To przypomnienie cza_ 
sów, które nie mog~ się po­
wtórzye. • (PAP) 

Mini 

Stonisłow 

Strofł) o miłości 
SPOTKANIE 

Niedługo po WOjnie trzlldz;iestoletłłiej 
szedłeś nieludn1/'l'1l paryskim plUlaum 
kUidy m/0d4 kobieta przecięła ci dr<J1H 
niewysok4J W ciemnym kostiumie 
w cZ4Jrnej przejrzystej woa.Zce na oezGCh 

. zagubłcolul wśród murów i papuzich szyldów 
To bylo w dzień odjazdu w tundu czy haU 
rnJ dworcu po godzinie znów ją zobaczyld 
Zegnal4 ~ zdZiwionym spojrzeniem przez tlJoelk4 
Byleś dla nUij zrnJkiem i ona dl4"c.ie-bie 
Zdrad.2'Ue§ ją poemat o pj,ęknych $potkan44ch 
znisZCzy/d 1D ciemnych I4tach i nic me ~ 
Nied4umo byleś tam Ż<nowu 

Myśl4leś o niej idąc 
bulwarem Sebasto 1oTęci/.o ci się 1D golowie 
wia.1T zamwtal papierll na chod1ilłku markUf/ 
trzepotały w powietrzu pachntalo b~yną 

Adam Ważyk 
~rodził .się w 1905' roku. Poeta, pisan I eseista, w okresie 

~,ędzYW?Jeony.m ",willzany s Awao,arclą Krakowa_. P. woj­
n.le wspołreda~ował or.asopismo ,,Kuinica". W swojej peezJi 
SIęga do doświadczeń Awan«ardy, poetyki nadr~)jzmu, pe 
wojnie tworzy także lirykę klasyeyalu,ią~ Jes& tłumaczem 
poezji francuskiej i r_yjskiej. 

u 

r~f·'m 
"Pejzaż 

, . 
~ościołemJJ zimowy z 

Sianisła,w Kam oc ki słill<S'Zll1ie 
ochodz.i dzi.Sliaj za najbardz.ie) 
llrtaJeOJtowa,nego ucznia i spad­
kobiercę Jana. StaJlisław&k~e­
gQ - ref.ormatora współczes­
nego pejzażu polskiego. W kla­
sie Stanisławskiego otrzymał 
w roku 1900 srebrny medal za 
krajobrazy. Artysta upra­
wiał głównie mala.rs1wo o.1ej­
ne, zdominowaJle zres:z.,tą prrLelZ 
tema.tykę pej.z.ażową, której 

.najlepsze pl'Zykłady pochodzą 
z la.t 1900-1914. Kamocki był 
typowym przeds-tawicielem 
k.rakoW\9k.iej s7Jkoły pejoza.ŻQ­

wej a w jego malarstwie wy­
ra,ź,n~e za·uważalny jest inte­
grnJ!ny z","i~k z polską zie­
mią, srzczegó1ni.e k.rakQ"Wł&ką. 
Byl w tym względizie k()l'lty­
nua.Wre«n staTSlZych malarzy 

w. T-OOza.jU ChełmońsIkiego i 
n ieco później R~yca. Więź 
any..sty z ziemią ojczystą M()­
dła jegQ malarstwo w sł4'?i1ę 
tendencji pI0eÓ&ta-wiertiowych 
nie wY'klucza-jąc przy tym 
~omiItej ron jaklą odglr)"­
wały 'WaIIItości e51tetyc2l!le. 

TeJJlatem wielu jego obra­
roWlz WIC·=nego oOOr€6U t.wór­
czości byoły ko6ciółkd. wiej-
skie. -

.POChodzący ~ teg-o właŚllJie 
ok.resu "Pejzaż z,ian-owy z kO'Ś­
ciiliem" namalowany około 
roklu 1910, nabyty zos1ał n ie­
da-wno dQ zbi-orów Muzeum 
Na-rodov.i'egQ w Kielcach. O­
brarz namąlowan.y został tech­
niJką tY'pawą dIla pierwszej fa­
z.y tJwórczości. Dzięki nałoźQ­
nej gęsto i ~uho fa,rbie O>1ej­
nej plótJrw z)"9kało k()l1,k.retną, 
mateflia,lną po"weJ"7lClmię. U­
tJrzy.IDalI1Y w tonacjoi chłOOJn.o.- ­
SZ3,rawobiałej wycinek zi.mo­
wego pej.zaiu, zakreśl()ny 
drewnianym płotem otaczają­
c y!lJI. teren PI"7.yl<egG.j ąc Y 00 

kośc i~ka, ucema k-ol-or)'ltem 
9\lII'owym, opart,m na niezbyt 
szerolci.ej gamie. Jest to ele­
ment njerzwY'kl1e tYipOwy .ce­
chl\.łjący pejrz.cW.e pór rooku, 
t VIi'OT"zone przez Karnockiego. 
W infterOOlloją.cyun nas pe)zażIU 
~a lrolQryst)"Czna jest 

elementem twom.ą,cym. <lIkJre-1 
ś10ny naSJtrój zimowego, po­
chmurnego dalia. p-oWll'acająe- 1 
:aaś 00 zagoadmeń f-ormalnyeh 
god.7Ii sr.ię 2lWiJ"ócit uwagę na I 
diek<llTacyj!ly, seeesyjny UIldad 
pni i gałęti d.rz,ew wyraźn-je 
odci!ll.a,jących się na tle srz,a,- I 
rośc·i i bielL q'en C!Zyl!1lll!ik se­
cesjd, ks,z.tałt'ltjący niekiedy ' 
strulktulTę obra~ów artysty, ' 
wspomagają w · nowo poo.yska- ; 
ńyun drzJi ele eoner-giCf1JJl ie nato- I 
żone SII'l1IU.gi fa.rby. 

Krl~ec:k·ie :zbiOl"Y mailalr- j 
Slliwa krajOOroQA)lW()-rodza.jo- I 

wego wrzbog.aciły się o Jl.()wą I' 
cem1.ą pooycj~ 
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10. Xl. 

., 1m .. -... ... ,..,......,. 
~, ct._..... i po-. ....... ........ 

W 1... r. - ... flot And .... j Tu­
polew, ....... ..w ~ lotni· 
C&y. • 

W 1"1 r. - z-t.... ,....... 
Iliooob_d, ....- 1tonaaIM. W l.. r. - po ...... Me $w~­
.... F ....... Mtocmeiy D ........... • ...-... 

, I. A'. 

W l. r. - w. $Ó4II lWdw o.­
~, p ........ ,;stoi. 

W l". r. -... .... H-.I 
Fost, ..-- --.yłIańllli. 

W 191. r. - po ....... 10 100 .... 
niej ni .... i. l'ohIoa ...,... n;" 
podległość. 

W tHl '. - p ...... QIO_ ... 
pubłi4oI ............ 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

10. Xł. 

Ivf<ut .. ar.. oJar.... '0..... _­
JI.iwo.kJ I propolZl(Cje. o/e TwojG 
~ć lnoM CJ ut,udnić 
$pfGN"( -me. _/.oSZCZ<l j"Slr do­
/JIoC'lą _ pt>ObI_aw finan..-ych. 
Ni. woH» CI liczyć na 1'J'O'IoI. 1IC6-
"" ......... ok<uać ~ę rtiereoJ"". "0' 
mi'ł/Oj. :ie w ten sposób loIJiw> 
m<Una popaŚĆ'" długi. co mote 
~ad1łOĆ" ,-U-:JI wiei .. 
p/<M6w ~. M-. włeł" 
iyceliwych I prąiou>fcń C. /ud.z!I. 
o/e .... "';ełe od Akh wyrnog<>sz 
iqdojąc wielu ,.rozy.#Ug i rtie I><H­
tko _ b<tdąc wdei'łC-MY za 
rtie. ~ to _Ioszczo patIÓW. 
Uórzy lN>chę ... bot<ho IIc.q no 
-ói uroł. T.... m/ .. iąc je.. wcH.­
nr. wi"" oł«ał .;ę .... potw": no 
źyoie tył... pad kq4eom wloSIł>fCh 
interesów. Udo Ci "" ... ~ r<»­
wi~ .-McJonq I I><H~ZIO tN<Ńlq 
..",OIIO'ę· 

11. XI. 

J ... JJCH jeden in«Keouiqcy mie­
~. I mimo ż. l>oIdoo .ae~z­
.... odnI»i.. ... do ~o ,odzaju 
HWietd.eń. lo 1nOŻ_ l;.,zyć .... u­
rJGne dni. C ...... o C4ę wJe/" too­
..,.rn -..u.ń i urozmaicone opał­
Itonio w oIKHlolIIookioeh dość nJe. 
atlflclych. Będ..... lo joIrby pr~tod. 
......,. pers"""', Wór. w coIej o­
~ I'OZCI_ się __ 

TwoIłttI ocąma .. t;.opatkie. Al. 
nie &ąd.i joIr "'ó/_ na ukl •• 
ttei p.... nie e.eIroj na lego Wa 
C;ę zbudzi do życła. Som ruN do 
....... ". Ni. &ó/ się _<Ol Mscen­
~ f»IfI't$lów _k»zczo .., 
1Nt>C{ej dekad ..... I~o. Wielo­
tJOd.... .-..-y • t,;mś I>II>1c-im 
MOgą ""elt wieJ. dob,_ w 
Twoje życie. o _M ~ć 
;oItJ ś ,.,.zełOfft. 

. ł~ _____ K_i._I_c_. ____ ~ 
Tli: TK 

Im. S. f:eromskiece 
DIł' . 

KINA 

nieczyn-

.-ReD\atruca" - "Czas przeszły" 
- franc . kol. L. 16, g . 8 .30. 113.15. 
"Lot nad kukułczym gniazdem" 
- USA, kol. l. 1_. g . 10.30. 17.15 
t 18.45. . 

uMoskw." - " Dr.an1at na polo­
W niu" - radz.. pan. lroł . l. M, 
g. la, te. l_ .. Szanta:!."' - ang. 
lood.. l. te, g . 20. Nie<Wi.eloa 
"BaŚ(l o Ca.rze Sałtanie" - radz. 
l>aIfl . kol. b .G., g 9, 1'4. inne baj­
ki - g. lIł.. ..Baśń o jasnym 
sokole" - rad... pa.n. kol. ».0 .• 
g . 12 ••• Dramat !JQ poJ.OWa.n1U " _ 
rad... pan.. koł.. l. 16. g. 16, Ul. 

--------------.----
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"Sza.rvtaż" . - ang. kol. 1. Ul, , . 
ZO. 

.. Studyjne" - .. POW'l"ót Maksy­
ma" - rad.!!.. b .o.. ~. Iii. 1rr i li. 
•• Ma.k$ym" - ram. b.o .; g . lIi, 
1rr i l'. 

"Bajka" - " Bilet; powrotny" -
pol. kol. l. _, g.. !li... 1'1.30 t 
1 •. 3ł. Noiedz;iew. dodatkowo 
zestaw bajek, radz. b.o., g. 12. 
..skałka" - "Ostatnie z.adanie" 

- USA. kol. l . .LI. 1;. 15.30. 17 .• 
I 1".30. NiedzieWi dodatkowo -
.. Pk:>nąca tajga" - rad ... kol. b .o .• 
g. 14. "Dzieci wśród !>i:ra<tów" 
- jap. b.a .• g. 1Il.~ . 

APTEKI DY:tURNt:: nr 29-W 
ul. Buczka ~fJ9, ar 25-m ul. 
Sienkiewieaa 15. 

PORADNIK DY:tURNE: dla dZie­
ci i dorosłych ul. Pocieszka 11 
(Przychodnia Rejonowa nr 2) w 
godz. 18-2Z. w niedzielę ....; 8-1% 
Stomatologiczna ul. Pocieszka 11 
w godz. 18-22. w soboty - od 
godz. 17 do godz. 7 w poniedzia­
lek . 

T EL EFO N Y: 

Pogotowie Ratunkowe S!I9, Po­
gotowie Milicyjne 997. Pogotowie 
WSW U6-25. Straż Pożarna 998, 
Pomoe drogowa 981. PogotOWie 
Energetyczne Kielce-Miasto 991, 
Kielce-Teren 992. Pogotowie wod­
nokanalizacyjne WPWiK 994 • 
Pocztowe inf o usługach 9U. Ho­
tel t.Centralny" 420-44. ' Informa­
cja kolejowa 930. Pogotowie -hy­
drauliczno-energetyczne i dźwi­
gowe KSM osiedle XXV-lecia 
PRL, tel. 420-32, osiedle Sady -
4119-59. osiedle Bocianek - 456-73, 
Pogotowie wodn.-kan. c .o .. dżwi­
,owe, "Iektr'yczne SM "Armatu­
ry" czy nne w godz. 8-21, sobo­
ta 1-19. tel. 511-33. pogotoWie 
gazowe czynne całą dobę 52O-n. 
Pogotowie napraw urządzeń ga­
zowych czynne w godz. 7-19, tel. 
436·72 Pogotowie telewizyjne 477-98 
Pogotowie elektryczno-wodOC1ągo­
we MZBM czynne w godz. 1&-20, 
tel. 500-85. InformaCja służby 
zd rowia czynna w godz. 7-%0, 
tel. 481 .. 0. Ośrodek Informacji U­
liług WUSP tel. 457-41. 

POSTOJE TAKSOWEK: Czar­
n~w - ul. Plekoszowska - 515-11, 
Dworzec PKP - 444-33, ul. Sło­
wackiego - 472-70, Szydłówek -
ul. Toporowskiego - m-u. Tak­
SÓWki bagażowe ul. Armii 
Czerwonej - 468-89, ul. Pieko­
szowska Sl5-11. 

R.dom 
TEATR POWSZECHNY 

im. .lana Kochanowskiego 
"Sonata Bettebuba" - g.. HI. 

Il l N A 

"Bał&yk" - "Samche.. l jeg,<> 
uleci" - mek&. lood.. 1. 15, g. 9.30 
19.38. "M~y Frankenstein" -
USA, 1. IS, g . lt •. 30, l!3.30, 16.30. 
i 1'1.30. 

"Pny;ai6" - .,Ojciec Serg.i.usz" 
- rad",. kol. 1. 115, g. 16.38, 17.30 
"Ząd!.o" - USA. kot. l. 115. g . 
19.30. 

,.Pokoleoie" . - "Stepowy ru­
maok" - l' d",. pan. kol.. l . le. g . 
ta. .,Utraco.n.a cześć Kata.-zyny 
Blum" - RFN. kol. l. 15. g. 16, 
1'1. " Burza ~ Azją" - radz. 
l. 111. g. 1'. Nied:1li.el;a - ,.stepo­
wy l"\Ullak" - g. I . 11.. lIS. " Utra­
cona cześć Katarzyny Blum" 
g. t<i. 17 "Młodość Maksyma" -
r.adL b.a, g.. 18. 

Odeon" - JabberVłOCky" 
~. kol. l. 15', g . m... 1'l.30 t 
19.30 Niedziela dodoatkoW'O - Baj­
ka kol. g . 1l3. 

,.Oe'" - "Zab a·wka" - fr·a.n.c. 
kol. l. !li, g. 17.30 •••. "O ł~ej 
wiecU)rern po wojnie" - radz.. 
b .o.. g. 13.30. "Białe słońce !>O­
stynt" - radz. kol. l . 16. g. 16.30 
Niedziela dodatkowo "Los 
człlOwieka" - radz. b.o.. g . • . 
"Królewna z długim W3'l'koezem" 

rad.. . pan. kol. b .o. g . lł. . 
Zestawy bajek - g . 14. 

"Walter" - "Barroco·' - franc. 
paD . kol. 1. 111, g. J6 i 18. Nie­
d:oi.eLa dodatk-owo - "Awantura 
o Basię" - pol. g . l!I.. 

APTEKI DYZUftNE: nr 61-018 
plac Konstyt ucji S. nr 67-010 plac 
Zwycięstwa 7 , 

TELEFONY: Straż Pożarna 9!18, 
Pogotowie Ratunkowe m , Pogo­
towie Gazowe 617-17. Pogotowie 
Energetyczne Radom - 901 , 
Komenda MO 251-36. Pogotowie 
Milicyjne 997. Pomoc drogowa 981. 

INFORMACJA służby zdrowia 
czynna w godzmach &-21 . w so­
botę _%11 tel 261-27. Informacja 
o usługach - 267-85 

POSTOJE- TAKSOWEK: ulIca 
G rodzka 229-52 plac [(onstytu~ji 
228-51 . Dworzec P KP 268-88, ulica 
Zwirki i Wigury 418-10. 

Skarżysko 

KINA 

",Wolność" - "Pięć wleczołów" 
- radz. l. !fi. g . 16.15, L7.30. "Dom 
La~kIi" - aog. ~1. l. 15. g. 1930. 

Ni edziela - "Wyznanie miłości" 
- l i li cz. radz. kol. l. Ui. g. 
16.30 i 19. "Do<n 16)lsń" - g. lIł . 
Zestaw bajek, kol. radz. g. l!I.. 

"Metalowiec" NiedzieLa -
bajki. CSRS-NRD, b.a .• dub. g. 1Il. 
"Jesienna _ta" - 9ZW. koi.. l. 
16. 

"ZWi;i\HOWieC" - "Wyprawa po 
zloto" - radz. pan. kol. -l. Il1!. 
g. 1/f. Nied:1li.eloa - "Szloi żokrie-
rze" - rad-z. pran. kiot. lt.o., g . 
1.'J i 111. . 
- APTEKA Dy:tURNA: nr :19-046, 
ul. Apteczna l. 

POSTOJE TAKSóWEK: DWI>­
rzec Główny Pl<:P - 705, <Niiedle 
Milica - 2%-44. 

Starachowice 
K I N A 

"Robetoik" - "Piąta pora · ro­
ku" - ['adz. pan. kol. l. la, g . 
1'1 i 19. "S2iccab" - rad-z. pan. 
lrol. b .o. . g . 16. N'ed~ela 
" B1od<.aoo" lU i IV oz.. radz. 
Pa!ll . kol. 1. 1Il. g . lir. .. Szkra b " 
- g . 115. Zestaw bajek - pru. 
lrol. b.o .• g. 111. 

,,star" - ... Wierna tona" 
kane. kol. I. 18 . g. 1'1 i 111 • 

APTEKA DYZURNA: nr 29-078 
ul. Staszica l. 

POSTO.lE TAKSOWEK: leI. 53-10 
:;3-80 

, I Ostrowiec 

.. l N A 

HHutnik" - " Wyz.nanie mit0.4Cti." 
- radz. l. 16, g. lii i 18.30 . Nie-
d:mela - "Swka.j wia tru" 
radz. kol. 1. 16, g . 16.30. 1'1.30 i 
18.30. "Zac za·rowane podwórko" -
pol. "kol. b .o ., g . bl. 

"Zorsa!' - "Biały sLatek" -
nadz. pan. l<.<>l . l . 14, g . 11& i II. 
Niedziela dodat*>wo - Kolorowy 
zestaw bajek. g . 10.30. 

tJPbOdownik" - " Lekcja m,a,rt­
wego języka" - pru. kol. l. II, 
g . 111 i 19. Niedz;ieloa dodatk wo -
KOlIorowy zestaw bajek, pol. g . 
•• ..38 ~ 

APTEK.A ) DYZURNA: Ilr %11-071 
ul. Starokunowska 1(1. 

POSTOJE TAKSÓWEK - telefon 
5S7-M. 

u W A G A: za ewentualne zmia­
ny W programie kin. redakcja nie 
bierse odpowiedzialności. 

RADIO 
Sobota 

PROGRAM LOKALNY 
Iia .4G " O zd·rowie d2iieoka" 

aud . W. Korejby 1'1 .00 "w na­
stroju relaksu " - aud. J . Koło­
dz.ieja 1'1.311 .. Nie tylko dLa ab­
stynentów" - aud. Z . GI'8I>ow­
sloiej. 

Niedziela 
PROGRAM LOltALNY 

'.00 .. saga rodu Potkańskich" 
aud. M. Karpińskiej ' .30 Aud. L . 

· Ślusarskiego. Przeboje sprzed lat 
11.05 .. Z fonoteki naszego folklo­
ru" - aud. P. Galla 22.00 Lokal­
ne wiadomości sportowe. 

TELEWIZJA 

Sebota 
PROGRAM I 

14.80 Obiektyw - program woj.: 
wrocławskiego , jeleniogór­
skiego, legniCkiego. wałbrzys­
kiegc 

14.241 Dziennik 
14.30 Telewizja młodych kosmo­

nautów - "Orbita" (kolor, 
Stuilio' , 

15.05 "Piękne Lutyce" rep. 
lS.%5 Hallo na łączach 
15.50 .. Skala ciepła" - cz. 1 
16.00 •• Za co mi płac4" - progr. 

publ 
18.15 ,.Exodus" - progr. rozr. 
18.30 Gość Studia . : p rof. ~. Ha­

likowski 
16.45 .. Dotykać słowo" rep. 
17.00 Zaproszenie do Czarnego 

Teatru z P ragi 
17 . .20 "Tramwaj" - rep. N-iln. 
17.35 .. Opowieść z pamiętnika" 

rep film. 
17.50 Kolekcja L . Mazana 
18.00 •• Skala ciepła" - c z. % 
18.15 •• Iwaszkiewicz na S ycylii" 

rep film. 
19.00 Dobranoc 
19.10 Siódemka 
19.30 W ieczór z dziennikiem 
:!'O.20 •• Cezar I Roża~ia" - frenc. 

film fab. 
22.10 Magazyn firmowy Studia 8 
23.00 D ziennik 
%3.15 Kino Nocne : "Obrany cel"­

ang film TV z serii .. Inspek­
tor Rega n" 

Teledyskusje - pl·ogr. rou. 

PROGRAM U. 

J1a.a& PGcadni.k działkowca (powt.) 
m.5I> Poradnik tw-YSty (powl.) 
1Il.Zi Mag. motoryzacyjny (powt.) 
1O.ot Dla mk>dych widzów; "Na 

skraju puszczy" - odc. pt. 
"Poszukd.wacze złota" 
kanad. film fab. (kolor) 

Iii .• Dla młodycb Widzów; "Lata­
jący HMender" 

1 • . 00 "Popołudnie wiedzy i fanta­
zji": O laureatach n~ody 
NobLa w medycynie; ,,Bo­
gaot wa natury" - film po_ 
pularnonauk.; A. Sk>dowy w 
domowym wa .. sztacie 

111.011 Studio· Spo.rl: lU M';ędzy.naT. 
Turniej Bokserska im. FeLik­
sa Stamma (kolor) 

Ja .U$ .. Czarne chmury" odc. pt. 
"Zawiść" - film lab. TP 

!4..00 P rog ra m Iood<.alny 
19.30 Wieczór z dZ'i.eonikiem 
30.115 uBieriozka" - progr. muz. 

TV ZSRR (koJor) 
all.l0 .. Niezwykłe przyjęoi.e u Vac­

Lava Hyb&a" - progr. rozc... 
(k<>lor) 

2M; l'if~$k=wJ.-i; - odc. Z -
szwedz. (kol.) 
Tu ..... iej Bok­

Stamma 
:!Z.e:; Stlxltio Spor t: 

serskJi inl. FI 

Niedziela 

6.00 
i.3O 
1.00 

1.40 

' .10 
' .20 
t .OO 

lO.ZO 
10045 

11.40 
11.55 
12_30 

14.00 
1'3 .~ 

liU5 

~4 . 115 

PROGRAM I 

TTR. RTSŚ - m atemat .• S. I 
TTR. RTSŚ - biologia , S. 1 
TTR. RTSŚ - nasze spotką­
nia 
Nowoczesność w domu i za­
grodZIe 
Emerytury 'dla rolników 
StudiO Sport: · Te!ewlzjada 
Teleranek oraz .. Niezwykla 
pIątka" odc. pt. " Odzyskany 
skarb" - film l a b . TV Ang. 
Antena (kolor) 
"Samoloty t ludzie" odc. 8 
pt. ..Niebo w ogniu" - f i lm 
dok TV Franc. (kolor ) 
D.l.lennik 
Rolmcze rozmowy 
...L.,atające siostry" - ---rep. 
film RFN (kolor) 

Tylko w niedzielę 
Zyclc>rysy (l) 
J"ak Je:l:dZ1ć jesieor1l4 - po­
radnik dla zmotoryzowanycll 
"Niedźwiedź pa·na Adamsa" 
- 3 odc. filmu przygod. TV 
Sedno sprawy - p rogr. qui.­
"l>Owy 

16.38 
wa - o 
dZieckieJ 

lii.iO W SWlecI( 
ru Języka 

lS.MI .. ParYskie 
p rogr muz. 

116." PaSje prof. 
1'1.16 "Na za ..... 

fa-b . 
18.50 Zyoiorysy (I) 
!.9.00 Wieczoryn(, 
1 • . 30 WIeczór , 
ZO.~O "Korzerue" 

lab TV 
11.115 P Iosenki 
21.46 Sprzed 

w 
Pa 

104. LI. 

b5.20 

N i·edobór mocy w krajowym systemie 
getycznym zmusza niekiedy Państ 
Mocy do 'podejmowania decyzji 
liniowych, zasilających dzielnice 
stępuje to zazwyczaj przy nrll!!rlO:t>\,,,-, 

dzień 20 stopniu zasilania lub 
stopniu zasilania. Aktualny na dany 
silania ogłaszany jest przez Państwową 
cy w programi€ I Polskiego Radia, w 
t 21. W uzgodnieniu z wojewódzkimi 
ds. ()Szczędności energii.i paliw, 
Skarżysko-Kamienna, działający na 
kieleckiego i radomskiego z 
wpro~adził następujący sposób .. 
ców o okresowym wyłączeniu energu 

_ . OKoŁo l MINUTY WYŁĄCZENIA 

~~~~LO ;; MINUT PONOWŃ! 
(CZAS NA PRZYGOTOWANIE SIĘ 
DO PRZERWY W ZASILANIU); 
WYLĄCZENIE DOPŁYWU 
TRYCZNEJ. 

. . . d tawY Zakłada SIę, ze wstrzymame ()6 

trycznej wynosić będzie około 1 
padku utrzymywania się deficytU 
łączenie możliwe będzie po 'około 
dużych deficytach mocy możliwe 
wyłączeń. ct8~ 

W yłączeniom nie będą podle~ały . 
lające szpitale, główne kotłownie . 

_ nia, ujęcia wody itp. mające duze 

miejskie. , 
D~a uniknięcia czę~tych wyłą.czeO 

biorców przemysłowych o 
do wielkości wynikającej z . .1 "ch 
lania, a do odbiorców indyWld~a °óer( 
do niezbędn€go minimum zużycia ~b. 
szczególnie w okresach szczytoWY 
8-13 i 16--21.30. 
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Boliwia 

Walter Guevara Arze uważa siU 
nada za . prezvoenta 

BUENOS AIRES PAP. W 
stolicy BolirwiJi, La Paz, zebrało 
się ok. 40 członków parlam,e.ntu, 
aby rozważyć p.l"zedstawioną 
przm: płk. Natuseha propo<lyC)ę 
powołania duetu zarządzającego 
krp iem do chwili wyborów w 
maju 1980 r., w S<kłoo któtego 
mieliby _jść on sam i prze­
wodnicząca parlamentu. Lidta 
Gueiler. Zgodnie z tą pro:poo:y­
cją, nowy cywj)ny prezydent 
miałby objąć urząd 6 sierpnia 
przYSzłego roku. 

Za ratyJikacją 
SALT II 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 
głooowanie ratyfikacyjne odbę­
dzie się jeszcze w dTugiej poło­
wie bieżącego mi.es.iąca. 
P~krei;la s>ię, że aprobata ze 

strony komisji ma istotne zna­
czenie dła przebiegu ostatecZltle­
go głosowania ratyfikacyjnego. 
Przewodniczący kOl'Jl.i&ji, sena­
tor : demokratycwy Frank 

1 Chu·rdt, oświadczył że głOGO­
wał za układem, ponieważ sta­
nowi on cenny wkład w bea.pie­
czeństwo Stanów Zjednoczonych 
Of82 przyczyni się do wz.ajem­
tlej kontrołi zbrojeń. Ostrzegł 
on równocześnie, że odrzlli!enie 
układu SALT II .. pn.yQli<i:yloby 
jedynie Sta.D.y Zjeónoczone do 
krawęd'Zli otchłani". 

Geolog . 
odkop.ał ... las 
. MOSKWA PAP. Jedei:l z geo­

logów rada.dec<kich rozKopując 
kręty brlzeg rzec0ki w obW'OodtMe 
permskim, natrafił na k-i:llka­
n6Ście 1>węglOllych pni o fanta­
zyjn4e rozgałęz,ionych kwz.e­
n.iach. Wstępne beda.n-ia wyka­
zały, że są to po0OSta~i tlr O­
p~kalonych lasb'W, roBIląc;ych tu 
pr2Jed w}i>()JlaJ'l'ljj lu·t. 

Przypuszcza Siię. że w c_ch 
prehistorycrooych rozciągało się 
t.u bagiJlo. Swiaóc.zy o tym ksZltalit 
kori~i. Nauko~y mają na­
dzi-eję odlkQlP8ć w okomcy cały 
laB, świetJnó,e ' Z8.kon6E!'!'~Wa,ny 
przetZ piask~ co mar-=óe W"Lbo­
gacHoby wiedzę o flor.ze tej .. 
oo,ki. 

W cza .. ie dyskusji wystąpił 
obalony prze2 płk. Alberta Na­
tuscha tymczasowy prezydent 
Walter Guevara Arze, ktć>ry ()(l­

niljmił. że nie zrezygnował ze 
stanowiska i nie uczyni tego • . , 
bowiem mandat. któr ym został 
obdarzony został ratyfilkowany: 
przez parlament. 

W czasie dyskusji t.rzecze>nia. 
się przez Nat\l6cha tytułu pre-, 
zydenta domagali się przedsta­
wiciele wszystkich partid poli­
tycznych. P06iedzen.De parlamsn­
tu przeł().Żoa)o, bowiem nie ze­
brała się licz.ba p<l6łów wystar­
czająca do podejm<llWania pra­
womocny<eh decyzji. 

Idzie 
ocieplenie 
DOKONCZE~IE ZE STR. 1 

Instytut" Meteorologii i Go-
spod(lrki Wodnej w okresie 
od 10 do 14 bm. przewidUJe 
stopniowe ociepLenie. W dniach 
10-11 bm. spodZiewane jest 
zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami i q,krerowymi o­
padami deszczu ze śniegiem. 
Temperatury maksymalne bę­
dą w granicach 2-7 3t., a mi­
nimalne od minus 2 do pLus 3 
st . • Wiatry umiarkowane, o­
kresami silne z kierunków 
póŁnocno-zachodnich W dniach 
12-14 bm. spodziewane za­
chmurzenie umiarkowane, o­
kresamI duże. Mogą wystąpić 

niewielkie opady deszczu. Bę­
dzie już widoczne OCieplenie. 
Temperatury • maksymalne 
wzrosną do 7-12 st., nato­
miast minimalne Pozostaną bez 
zmian, tj. od ntinus 2 do plus 
3 st. Wiatry będą na ogól u­
miarkowane z kierunków po­
łudniowozachodnich. 

Napięcie w stosunkach 
Nikaragua-Honduras 

BUENOS AIRES PAP. Czło­
nek Tym.czasowego Rządu Od­
nowy Na.rodowej, Daniel Orte­
r:a, z.akomu.niJrował w piąte« VI 
Managui, że · sarnolo-ty wojsk<r 
we Hondu.raoo naruszyły obszar 
powietrZIDY Ni;ka.rag u.i. 

o Wyspie Wielkanocnej" 
Równoczeooie r a.diosta.cjla 

F.rQoD.tu Wyzwolenia Nar odowe­
go im. Sandi.no poinformowała, 
że konsul Nika.r agw w Teguci­
galpie ZCElW zatł'zymany przelZ 
władtLe hondu.raskie. W k())'D~ 
kacie dodano, że w zwią'Z1ku z 
tym kon9Ul Honduras>u w Ma.na­
gui 2lO6ta.nie \lIlIIlaJly Z6 persona 
non g r ata. 

jem.n:icz.o.śoi bee oglądacie ' się 
na b.i<>torycZlllą rzeczyw.i.stOOć tej 
wyspy i rzEII.elmego podejścia do 
badań nad jej spuściwną kult·u­
rową". 

DOKONCZENIE ZE STR. l 

czeł)Qje, biedny i s.ale'ŻDy e<ł A­
ły przyrody. Za dwa wieki liee­
Ita lud_śei awięk8ay się pr .. wie 
wsrz:ę4b.ie, a ludllie łoęcłll bor:aisi 
i będll w stan·ie kootrolewae si­
ly przyrody". Csyi;by więc Die­
I'ÓwnGmierDAIŚĆ r_woju. ~e­
sp ... wiedliwoŚĆ i dysproperde 
społeczne miały :m.ikD~Ć same­
l'lIutnie i w takiż s posób po­
wMae coś na kR4ałt biblł~el'o 
rajn? 

Optymiam Kab.na - jak _ka­
zu~ krytycy jer:. '-rii - jesł 
irracjonalny, alboW'iem naouka­
wiec ten i polityk w jednej 9-
!tObie b&da _bne ka.i4y .e.!llor 
działa.ł~.śoi nl.wieka - en_­
r:ię, sDraWM. żyWność itp .• _1-
UWieie ir:_rujllC iBt.niejltCle 
miętky njmi JM>willZania ek __ 
mi'*>e i uwarunkowania 8PQ­
ł~e. Pruwiduje 1lP. dyna­
mielmy _ost wydajności Dro­
tlUll;eJi rołnej i m.żUwośe opła­
e~j ekspJ.eatacji Diskowarkś­
~.wyeh ałii .u-raJpydt.. ale 
Ble wi~że łyela a,,«adnień .. JWob-

~- ~:r-Y'M. Z --

~eJ zaś st:reny - cby'" jako 
jedYDY Da świec.ie - wyroł!uje 
• spadku ceny ropy naftowej, 
która sa 10 lat kSztalkwae się 
ma, ier:'o _daniem, na poeiCKOie 
3-7 dei_iw sa ba.rytkę .•• 

KuBOwi udałe się wyli.c&yć, 
iż lIa 20t lał · ..-ty d_h... -
«łowę mi_kań_ kuJJi ";em­
skiej będ&ie wyDCN>ił 20 tys.. cło-

Bajania 
I pana Kahna 

larów. Łatwo a ler:o wyc'IIlr:n~ć 
wniOfiek - tak też robi p""e­
SOI" - ie proltlemy enHltetycz­
_ i iywnośaiowe _ikn~ .... -
pellrtie. A więe, aby móc: slik­
wWowae aęfkę i Ci"', naleay 
po JW-'- Itye ltoCatym! 

I Jeea-e jedee prsykllWl a 
pweleeMMiet!9 •••• 'łill. ......... 

• "' .3ololU.l.) .--L..gull ",a...a...,mu­
nilwwllUlo oficjalnie o 1!,m'anie 
obsady JUlku ,tanowi6k mini­
sterialnych. Reorr:a.nizacja I'a­
bio,etu doty .. y resortów 1'-­
spodaresych. Presydent Repu­
bliki Joee Eduardo dos SaA­
tes - mianowal Roberta AA­
tonia de Ameidę miDi.trem 
pl~wania, LeJNi F.rtu~ata 
Fer:reireiclo ' Nascimento no­
wym ministrem rybołówstwa, 
Wszyscy SlPt czl_kami KC 
MPLA - Partii Pracy. ' 

• Dowódr.two sół samoobro­
ny Ja.~nji poinfonnowa.ło w 
piątek w Tokio, ze 12 bm. Da 
~rsu WschodDliochińskim 
r_~ się wspólne ćwi­

czenia amerykańskich i ja.poń­
slUch jedno&tek morskich. Ze 
slrCMlY USA w ćwieseoiach 
~zmą udsiał dwa krąrownl­
łI! . 'niszesyciel, okręt podwod­
ny i 8&moloty morskiej służby 
patrolowej, a ze trony Japo­
M - loUJiskowiec, t,ny o~n'ę_ 

ty k ... wojo_ H.r'lt ... 
1IIIeclny. 

• Ac1mioiwacJa _erykań­
lika _miersa _wić d4HIta­
wy prsę"u ",ejli>ltoweCe d .. 
TajwaDu r_wojei po upłvDię­
ftll termmu waiuo8el por01!,U­
mienia w tej sprawie, ktlWe 
wyr:asa II końcem bieilłCP.o:o 
roku • 

• Mionisten4_ S .... awied)i­
w~ USA zakCMDualbwal., 
że prayr:otowuje się do prse­
prowad_nia lleJM>riacJi _e<kw.. 
rycb oeób n ... odo_~i wań­
.. ej, prsebywaj2ł4lyeh _ . te­
rytorium Sianów Zjed_ 
BYch. W -'-oku ... ł3It I­
rań_ykó"" ws-.caęk JUS ..­
.tępowlWlie w eel. ich NpH­
t&eji. 

• ~ l listop&da trwa 
wśr'" lIPOłeoseństwa NRD sze­
r""a akcja Ilhiera-oia podpi­
sów. deklarujltClych pełne P" 
parclI' dla ioiejatyw pookojoe­
wych wysuniętych przetz Leo­
Dida Breżu2ewa w BerUnie. 
W ei~l'u pierwszych ośmiu dni 
deklaracje takie Hoiy)o 6,1 
mln miesz,kaooów baju - w 
.. kł&dach praey, w ilDsty"u. 
dach. orr:aDlisacjach. komH~ 
tach frolltu n-a.roOower:o. w 
osiedlach i w mi_klUliaeh 
prywaUJych. 

'Okupacj,a ambasady USA 
DOKONCZENIE ZE STR. l 

la.h Chomeind sprawujący na.j­
wyU;.zą władzę w IrfUloie nadal 
odmawiają jakW!hkolwiek neg<r 
cjacji z nriBją specjalną wysła­
ną przez p.l"e<Lydenta J . Cartera. 
Spratwujący po dymisji dotych­
czasowego rządu i-rań&k.iego 
funkcję kierown.1ka MSZ w Te­
heranie Ba.n3&a.d.r udał się dCl 
miasta Kum, aby przedyskUJto­
wać raz . jeszcze z Chomei;nim 
probłem eo zakfadJniatów prze­
tn.y'lllY'Wanych w ambasadoz1ie 
USA. 

W Nowym JOl"ku zebl'a.Ła się 
z iII'lW!jatY'WY rządu USA na po­
siedrz.emro. nieoficjaJnym Rada 
Bezpieczeństwa OJqZ w ceru 
eW'en.rua.lnego przy3ęcla oGwiad­
czenia "" spra~ akcji przeciw­
ko ambasadzie amerY'kaMk.ie1 
w TehNaru.e. 

J.ak: oświaóczył d.z.ien.n.i.kan.om 
cuonek ~y, przedstawiciel 
Ku_itU - rada jednogłośnie 
zcodeKa się zaapelować do 
wł&.<k iorańsk·W!h o uwolmienie 
z.akładnii<ów amerykańskkh, 
pnzetrzymywa-nych w ambasa­
oo.e USA w Teheramae. 

Wyrla.rzenja polityczhe i cam 
taktyka pootępowania władrz. 
amerykańskich sto-ją Olbecoi.e cał­
kowW!ie pod 2lIlakiem wyd.a.rzeń 
w I.raJJ'lie. Prezydent Carter 0d­
wołał swoją wi<Łył.ę w Kana­
m.ie, która miała się rozpocząĆ 
w piątek 8 bm. i w k.rótkim 06-
wiadczeni.u telewieyjnym stw;er­
drz.il , że wobec wydarzeń w Te­
her anie powstaje w Waszyng,to­
nie. 

Rów.ni€-Ż sekr etarz s>j,a:nu VlWl­
ce w krótkim <>świadczeniu te­
lewiayjnym wez.wał społeczeń­
s>two amerykańskie do zachowa-

wier .. y we wS&ech_ wolnej 
k,cm,ku~l i peł'roruje: "i&ł­
nienie '>06Y młędzy ulYami be­
r:a.łymi a tNedł1ymi jest _a4-
niclą siq napęilowll boCactwa, 
kt.e.re sa dwa wielU ralldsić bę­
dDe światem". TrudDG dopraw­
d y o ba.:rckoiej perfidne lIświęee­
»ie kwającej już w.ak cale 
stulwia pnepaści międay Ito­
Iad.We m i nędall. 

U Kahoa r yr:o-r dowodu _uko­
wer:o usłępuje w ynr.inie wąlę­
dom polityeeaym. Repreaentule 
_ tę część amerykańskieco spo­
leez.eństwa Ci do niej s_imi ru­
po4ezami trafia), która sama 
syta nie chce kłopotać się e 
r~ świata ani aauważać pl'ab­
lemów, ,. którymi boryka się 
2/3 lud_ości. C. więcej - je_ 
d06ławCIII pseudonaukowym 11-
_dnień dla tych wszysUUeb, 
któr.y ucZqlieni własnych ..... y­
wilejów W911l chować Cłowę !' 
piasek niż pn.~nać, iż .beeaIy 
porądek cb remllClY ~oca.4yela 
pnec1 . połItulata.mi 11ec1Il~eej 
e&ęŚci iwiMa ilaleki jeeł 04 ... -
sk_ało8d i )tReto Daleiy .. 
~. 

n ia spo.ko-ju i zapewm.a, że ad­
m1n.i&tl'acja robi wsz;ystko co w 
jej mocy, aby zapewnić be.zpie­
cze~wo p&S>O.tlelu ambasady 
USA w Teheranie, okupowane.j 
pr~ ?JWOlenn.ilków Chomemie­
go. 

g bm. odbyły się konsultacje 
Rady Bez.piecze-ń6t.w.a, w wyn1-
ku któryc-b przewodJniczący re­
dy, aanb. Sergio Palacoios de 
Vkz.zio (Bo}.iwua) WISta!/. uPOWN­
n10ny do opublilkowania nastę­

'pujące€o oświadczenia: 
·"Zcstał6Jl u.poważnoiJo;n.y do 
wy.rażenia głębok1lego za.mepc>­
kojenia rady w 21Wią:zku z pn .• · 
dłuźającym 'się zatr2y\DlImiem 
aom.ery;kańskieco personelu dy­
plomatycweeo "" Iranie. Zabie­
rając głos ja.ko prze'wodlDicząey 
rady, w imie.n.i.u Rady ~ie­
cz.eństwa - i nie chcąc rnies<z.ać 
Sii.ę w we~r®ne spr8IWY ' j&­
kiegokolwiek kra.ju - mu.seę 
poókreślie, ż,e zasady Jl.1ena.ru­
sza.ln<>ŚCi persooelu i plac~ 
dyplomatycz.nych powłDłlY być 
respektowa.ne we W6Zy5tidlCb 
przypadkach, zgodon4e z JlOl'D)Q,­

mi.. jakie wsWy przyjęte na 
forum międzyna.rodowym. Dla­
tego wzywam zdecydowanie, 
aby perSOllel dyplomatycZllY :lAI­
trCl:yonamy w IraOlÓle zoetal nie.-
2lWłoc2JDie u.wolniony i aby Ul­
pewniouo mu 'ocbrocę. W'Ly'WaD1 
również sekretarza geneo:alnegCl 
ONZ do kontynuow3lIlia ;~ .. <) u­
sług dobr ej woli, aby pomóc w 
tej spra.wie" . 

Kocs.ulte.cje raóy wstały 2>WO­

lane ne pisemne żądanie stałe-­
go przedstawiciela USA w ONZ. 

Tego same<>"o dnia p r zew<Jdnó.. 
C2ący XXXIV .se&)j Zgoromad.ze­
nia Ogólnego NZ am.b. A . Salim 
(Tanzania) przeprO'Warl'Lu W tej 
spre.w-ie rOll.mowę - podobnie 
ja.k popr zednio zrobił to se'klre­
tan generalny ONZ, Kurt Wad­
dheiJn - z dYlPlomatą j,)'ań­
skillll pełruącym funkcję stałego 
pr~e<l&tewi.Cjeła swego Maju w 
ONZ. 

Ucieczka niedźwiedzia 

- motocyklisty 
MOSKWA PAP . .Jak opowiada 

radziecki treser niedźwiedzi , Wa­
lell'lńn Fiła tow. w ttel<ci.e gcl6Un­
nych wyst<:pów w stuttgarcie 
podczas próby niedźwiedzica Die­
woczka wytaszczyła na zewnł\u,. 
motocykl l n im ktokolwiek z 0-
becnyeh zdłltył zareagować . dosia­
dła go I wyjeChała na ulico:. 
Zwierzo: wykazało si<: wszecb­
stronnł\ orientacją. u<;cznie wy­
mijało pojazdy i prawidłowo rea­
gowało na św:laUa. pojmać zbie­
ga udało sio: . dopiero Da ezwa.f-
tym skrzy1owaniu. ._..,,.~ __ _ 
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M i I a ­
niespodfanka 
Wholda Walo 

Debiutujący w mlstrzostwach 
iwią.ta w pod __ iu oiężarów 
ES-Ietoi reprezenta.ot Polski. 
WitGId W ALO zdo.był WOZOTaj 
w SaIOtlJJikach brązowy medal w 
wadze lekkociężkiej. osią~ając w 
dwuboju 362,5 k~. Polski sztall­
~ista wywalczył polladto. brązo­
we medale w rwalliu (160 k~) i 
poorzucie (202.5 kir). Sukces na­
szeg'o zawoon.ika jest miłą Bie­
spodzia.n.ką i do.woo7Ji. że Po­
Ja.cy lilie stl'8()i.lj · ko.lltaktu ze 
iwbtową CZo.łówką. Startujący 
w ' tej wadze drulri z naszych 
reprezentantów. Paweł Ko.rusie­
w.iez. zajął piąte miejsce wyni­
kilem 368 kir. 
. Mistrzem świata w wadze 
JekkociężkoM>j zostal l'adzieoki 
s",talllrista GenDadij Bi_w 
1lzyskując 380 kir. a medal 
arebrlly przypadł w udzble Rol­
łowi Mislel'Owi z RFN - 377.5 
kir. Wa.rto dodać. że Witold Wa­
le wyprzed-ril aktualne~o 1fwe. 
mistrza Europ i wielokrołneg'o 
me4alistę mist.nostw św.iata. 
Petera Baczako. Węlrier uzyskał 
w dwuboju ten sam rezultat 
eo Polak (362,5 kir), ale był 
oięi/s",y 00 D4WZelrO rep~ent_­
ta. 
Dziś z Polaków st&rtowae ' bę­

... ie w wadze oiężkiej Tadeusz 
Rutkow»k.i. a w . Bie4ztelę wy: 
lItąpi w 1IRdze superciężkiej 0-

• tam.; z _ych atMlft-istów. 
Rober l Skoł.ItM~ld. (",.,\ 

W niedzielę 

Finał "Caruso 
kierownicy-1979" 
Jak i nfOrInowal.lsmy , w nie_ 

dZiclę na małej pętli samocho­
dowego toru wyścigowego "Kiel­
re" w Miedzi.a.nej Górze odbę­
Iirlie s.ię szósta eliominacja i fi­
lWIl imprezy sprawnościowej dla 
kierowców o tytuł .. Ca'l"WIO kie­
rownicy-1979". W zawodach, 
kltóre rozpocrz;ną się o godz. 10, 
mogą uc-restniczyć . wszyscy chęt­
D.i posiadacze samochodów. Po_ 
nadto na torze ,,Kjelce" odbę­
dmi.e się także impreza dla dzie­
Cli (zabawy, konOOUlmy iIbp.) z o­
bzji kończąoego się MliędIl;yma... 
rodQwego Roku Dr.ieclta. W 
imli.eoiu organiz.a'torów za-
praszamy! (p) 
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IIII Turniej 

F. S ommo 

W 
pią.tek., w drugłm dniu 
odbyw~eg'o się w War­
s_wie ID Międzynar~ 

wego Turnieju Bok&erskie~~ im. 
Feliksa StamIna barcho OOhrą 
walkę stocaył Ilasr& reprerren­
t_t w. lekkiej, Leszek KO­
SEOOWSKI, WYIr.rywając 8'łosa­
mi 4:1 z wWcemistne-m olimpij­
skim z Montrealu, Richardem 
NOWAKOWSKIM z NRD. Był 
to zacięty i wyriwnany -poje­
dy<nek. Wa.rio przypomnieć. ile 
na Ig'rzyskaeb Oli mpijskich w 
Montrealu właśnie Nowakowski 
wyeliminował Kosedowskie/!:o i 
późmej zdobył srebrny medaL 

Rywalem Polaka w _lee o 
a wa,ru;; do OOMu wa! zawskiego 
tu.rnie;u będtzlie doskonały pi~ 
cia·nz z Uga.ndy, John Muodup. 
krtól'y wcrroraj miał boksować z 
Koneonym, a-le Ozecłboslowark 
nie stall1ął dIo !)()jedy'llllm. W 
d<wóch J)O"Ul6'bałych .walkach w 
bej kategoria. K_imien Adach 
jewogloon1e wY'PlLl'~waJ Wik:. 
tora Swiałłowsk.iego. a Buigac 
Jord.... L_w 7aWYc;ężył S7Jwe­
da Ove L ........ by. 

, 

N
iedzielne :z.awody piłki 
noi_j pomiędzy Koroną 
Kieloe i Prochem Pi1m.ki 

\roz~rywane były w nieoodzien­
nych warunkach. Na płycie 
boiska leł.ał śniec. a powie­
trze by"'" mroźo.e. Niejeden z 
obse.r_łoorów tetro spotkani. 
mócł zadać': sobie pyta.oie· ozy 
można w takii:h warunl.acn­
r&Złl'rywać': m_e' 

Jak zwykle. chcąc uzyskać 
odpow.iedź na DlUrtujące nAS py­
ta.n.ie. siępiemy po przepisy 
gry w piłkę DOŻną. Artykuł I 
tych przepisów określa szerelr 
warunków. jakie powinny być 
spełnione. aby booiske uzn.ać za 
zdatne do P'Y. M.in. mówi się 
o: 

• wymiarach bOOsJta; 
• wymiarach bramki słup-

ków; 
• mater~ z jakach mo­

gą być WTk~ ·bramki. _t­
ki łłd. 

.. ••• ...... 1 
• 

WC!OOraj mów świetnie za­
preq;eOJto.wał Slię wysŁępruJacy w 
wadze mUBZlej 17-le-t.ni John Si­
ryakibbe z Ugandy, wy'grytWa.­
jąc przed cw.sem (w III NI!D.­
d7.lie) z Janem Urbania.k.iem. 
Słabo natomiast bo~sował misbrz 
9wia·ta Henryk Srednicki, a. je­
go zwycięstwo głosami 4:1 nad 
Wojciec~m Zamorą wi.dowmlia 
nI~ 2llUłproboowała. 

(paw) 

Piłkarze II 
finiszują 

Dziś i jutro, roze!rl'1LD& 710-

stanie 13 kolejka spotkań w 
II lidze piłkarskiej. 

Na zdjęoiU: kapUan Rad ... 
tniaka. Ryszard MrHek wy­
prowadza swoj:t drużynę a. 
kolejn~o pojed.yu.ka e H-U .. 
Irowe pa.nkly. 

F'IIt. Tade_l' Grudołlt 

e , 

Na konkretnie posłaWlione 
wyzeJ pytanie ooJMłwiada pkt. 9 
postanowień Polskielro Zwóąz,ku 
Piłki Nożnej, w którym COl y­
tamy: 

"o pnydatnoąoi boiska do z&­
W>Odów rozstrzYlra sę4łŃ w 
dniu zawooów. Oceru.jąc przy­
datDOŚĆ . boiska do Irry. sędz.n. 
powinien wo:iąć pod 'uwSlrę 0-

kolic:t:BOść, ozy st.a.n boiska n.ie 
zs«r8ża bezpieczeóstwu zawod­
ników. Decyzja sędzieg. jest .. 

_ state_. a wyznaczone DoS ten 
czas. zawody • mistrzostwo ode 
lnOf:'ą być l'O'llet;rane- jako towa­
rzyskie". 

W konuewym pnypadka 
wszystkie warunki decydujące e 
przydatności boiska do. Irry "­
słały spełnione przez - działacz,. 
kieleckiej Korony. Oprócz spraw 
oczywistych. jaolr. salki ... 
bramkach. chol'l\c'iewki roine i 

Wojciech Fibak 
W in rundzie 

WojcieCh Fibak -awansował 
do III rundy turnieju teniso­
wego Grand Prix w Sztokhol­
mie po zwycięstwie nad Szwaj­
carem, Heinzem GenCbardtem 
5:3, ,:l. R6wnież w deblu Woj­
ciech Fibak wraz z Holen­
dremJ Tomem Ok kerem, a­
wansowali do następnej run­
dy. wygrywając z Anglikami. 
braćmi L1yod ':3, ':4. .... 

Awans Zbrojovki 
w Pucharze UEFA 

Piłkan:e Z brojovk i Brno a­
wansowali do III rundy Pu­
charu UEFA, zwyciężając na 
wyjeżdzie w rewanżowym po­
jedynku islandzki zesp61 Ke­
fiavik 2:ł (ł:O). Bramki dla 
gości strzelili, Kroupa i Ko­
dasek dla gospodarzy Olaf-
88_. Wczoraj natomiast od­
było &ię w Zurichu losowanie 
In rundy Pucharu UEFA. lIrlię­
dzy innymi Zbrojovl<a zmie­
rzy aię o aw .... s do ćwierćfi-
nału ze Standardem Liege. 
Bayern Monacbium I z Crveoą 
Zvezdlł Belcrad. St. Etienne z 
Aris Satoniki. 

Fińscy hokeiści 

pokonali Szwedów 

W rozecranym w Oułu re­
wanżowym międaypaństwowym 
me«u w hokeju na Jod .. i .. Flo­
lalldia pokonała Szwecję 2:' 
.t:t. 2=-, t:.,. Pierwny pojedy­
nek wy&,rali Szwedzi 3:~. 

Kucharski wygrał 
z misłrzept świata! 

Na międzynarodowym tur­
nieju tenisa stołowego w Mi­
skoJcu, Leszek Kucharski wy_ 
grał w I rundzie z aktualnym 
mistrzem świata w deblu. J"u­
gosłowianin,em, Antonem sti­
pa.Dcicem 3:1. 

Na sport~wych 
PIŁKA NOZNA 

• J( LIGA. W niedzielę o 
~odz. li w aadomiu, na stadio­
nie przy ul. Narutowicza '. 
miejscowa Broń podejmie Polo­
neza Warszawa, a w Staracbowi­
cach o godz. 12 Star zmierzy się 
z A'vi" Swidnik. Natomiast Rado­
mialt grać będzie również w nie­
dzielę z Cracovill w Krakowie 
(godz. li). 

• KLASA M. W niedzielę o 
coCiL 11 w Kielcach miejscowi 
Błękitni spotk.ają się ze Stalą 
Nowa Dęba (stadion Korony), w 

, • a 
toM. Irospoda.rze spelrtilł w tej 
Wli(W}wej sc_mi dwa zasadni­
cze waru.nkJ: 

• w.uystkce linie były przez 
caly czas łrwan.ioa zawodów wi­
doozne; 

• wa.rst_ in.iec.... ja.ka "y­
ła _ płyoie. nie prze8Zkaduła 
w Irrze. 

W tym przypadku. wedłulr 
mn.ie. działacze u-obili rozSĄd­
Die ftie UBU wając llUIłej wa.r­
stwy 9n.ielru z boiska. co było. 
barllziej bezpieozDie. nczególnie 
pny upadkaeh. Bij mo8'ł&~ się 
to okAlAĆ przy bezpośrednim 
zetknięciu się nwooIŃka ze 
zmaro:niętll płytll ItOOska. Stąd 
wniosek. li właśclwa praca 
działaczy przy przYlro.towaniu 
boiska poo:wolila sęd7liemu R­

-eje u pnydatDe d. Irry. 

ZBIGNIEW mRCZA 

ostroWCU o 
bJiniaoką, YI 
1S Cza roi I 
Końskich o 
AZS Bia/a 
kach -
żysko. . 
zmierzy S ię 
Lublinie, a 
staI" w 

I 


